
Nr. 18. Środa, 23 Stycznia 1907 Rok 97

GAZETA LWOWSKA
II li.-:

ma nr,

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
plikiem dni pońwjątuo/.nyeh.

N um er pojedyńezjj kosztuje w miejscu 10 hal..
16 hal. — B iura Iicdakeyi i Aclministrae.yi 

1.zarniee!\iego I. 12. — Nkspedyoya miejscowa. 
irze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
a I. 9. — lust.y należy frankować.

lieklam acye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Rodakeyi K r. 88.

P r e n u m e r a t a
j s o o w a : m i e j  s
1 ćwierćrocznie 8 K. — li. 1 rocznie . . . 24 I\. !
1 miesięcznie 2 K. 70 ii. |j półrocznie . 12 K .  \

rocznie . . .  32 K.. I ćwierćrocznie  8 K . — li ! rocznie . . .  24 I \ . i ćwierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 li. { półrocznie  . . 12 J\. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państwach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i l i te rack i" ,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymuje, cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipoa do końca grudnia, ew iereroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny o g ło szeń : W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe p 
ne po 60 hal. za wiersz Jub lut 
petitowej.

Ogdoszenia osób i zakładó 
rnuje w yłącznie: Biuro dzienni 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 
łącznie A gencya: C. Adam (V.
Hue d o ^S y en n e .

po 30 hal., nadesła- 
jego miejsce m iary

w pryw atnych przyj- 
' ów Sokołowskiego

9. W P aryżu  wy- 
de Kaczkowski) 38

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Brezydymn krajowej D yrekcji skarbu 

7.!iniiin«#wa.]'o prowizorycznymi adjunktam i 
podatkowymi ad fc iso n a m  praktykantów  i>o- 
datkow yeh: Erazma S t o p ę .  Stanisław a Su- 
k i a n n i k a, .Mari ana S o k o ł o w s k i e g o . .  
Mi kola j a J e d r z. o j o w s k i e go ,  W ładysława 
P e ł c z y ń s k i e g o  i Ludwika B u r e g o .

Obwieszczenia
r. k. Nam iestnictw a we Lwowie z dnia ,21 
stycznia 1907 I. 8.572 o rozporządzeniu c. k. 
M inisterstwa rg lnu lw ii z dnia 4  stycznia 1907 
]. 8 8 . 1X2 ex 1906 w sprawie obrotu bażan
tami  i kuropatwam i z państwem  niemicckiem 
i z ilnia 22 stycznia '1907 do 1. 8.-571 z wy
kazem panujących w (ialieyi cliorob zara
źliwych zwierzęcych, zestawionym na podsta
wie sprawozdań c. k. starostw , przodłożo- 
nvcli od 1 |  do 20 stycznia 1907, — za
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym 11 
dzisiejszego num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 22 stycznia.

Rada państwa.

'I Izby panów.
I z b a  p a n ó w  zebrała sic wczoraj po 

południu na posiedzenie.
Na początku posiedzenia, poświęcił P re

zydent ks. W i ii d i s c U d  r a e t z wspomnie
nie zmarłemu niedawno członkowi Izby, b. 
Ministrowi dr. Hartlowi, poczem referent bar. 
C z e d i k  zdał sprawę z części ustiuyy wybor
czej. nieuchwalonej jeszcze przez Izbę pa
nów. i zalocil przyjęcie tej ustawy zasadni
czej. ze względu na uchwalenie przez Izbę 
posłów ustawy o nm neins cluusus.

Ks. S c liw  a r  z e n b e r g oświadczył sio 
przeciwko ustawie. Mówca jest przeciwnikiem  
reformy wyborczej, gdyż — jego zdaniom — 
demokratyzacya parlam entu nie dąjo się po
godzić z ideą monarchiczną. Mówca nie po
dziela nadziej, które Rząd łączy z nową usta-' 
wą wyborczą.

P. P rezydent Ministrów' baron B e c k  
wyraża przekonanie, że nowa Izba posłów, 
jako w ybrana już na podstawie powszocime- 
gjp głosowania, przyczyni się razem z siln iej
szą Izbą panów do wzmocnienia legislatyw y. 
Obawy ks. Scliwarzonberga nie są słuszne. 
Od czasu jak  reform a wyborcza weszła na 
porządek dzienny, znikły z parlam entu ubo
lew ania godne objawy. Jest to najlepszym  
dowodom, jak  silnie działa idea powszechnego 
praw a głosowania. Także pokonanie w szyst
kich ogrom nych przeszkód uważać należy jako 
dalszy dowód żywotności tej idei. Dotychcza
sowe zaś opłakane stosunki parlam entarno 
były jedną z głównych przyczyn, iż musiano 
ten  krok przedsięwziąć. Mówca pokłada wiel
ką nadzieję w zdrowem usposobieniu konscr- 
watywnem  wielkich mas, zwłaszcza ludności 
wiejskiej. Musiano krok ten  uczynić również 
dlatego, by wzmocnić legislatyw ę i dać jej 
moc ku rozwiązaniu wielkich zadań, które na 
n ią  czekają. Mówca wskazuje przedewszyst- 
kiem na konieczność uregulow ania stosunku 
z W ęgrami. Nowe ciało ustawodawcze będzie 
niew ątpliw ie silną podstawą dla Rządu.

W końcu apeluje P. Prezes gabinetu 
do Izby, aby przez uchw alenie ustaw  wybor
czych dorzuciła ostatn ią cegłę do budowy te 
go wielkiego dzieła.

Hr. Franciszek T h u n  oświadcza, że 
ponieważ Izba posłów uchw aliła numerus 
clausus, co było warunkiem  przyjęcia refor
my przez Izbę panów, uważa mówca za swój 
obowiązek -wystąpić za przyjęciem ustaw wy
borczych bez zmiany.

Poczem Izba, jak już wczoraj donie
śliśmy, uchw aliła ustawę wyborczą bez zmiany.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu .izby wnie

śli między innym i in torpolacye: p. O l s z e w 
s k i  do P. M inistra spraw w ew nętrznych w 
spraw ie zakazania mleczarskich wykładów 
dla włościan przez starostę w Ropczycach; 
p. K r e m p a i towarzysze do P. M inistra 
sprawiedliwości w sprawie traktow ania ro
botnika kolejowego Giessinga.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
d y skusji nad wnioskiem nagłym  w sprawie 
przedłożenia o płacach urzędniczych. P rze
mawiali pp. P e s c h k a  i H e i l i n g e r ,  po
czem nagłość przyjęto i przystąpiono do dy
skusji generalnej nad samem przedłożeniem.

P. hr. S t e r n b e r g  atakow ał w gw ał
tow ny sposób P. M inistra sprawiedliwości 
dra Kleina i byłego Prezydenta M inistrów  
br. Gautscha, tak, że W iceprezydent Żaczek 
upom inał go kilkakrotnie, a w końcu głos 
mu odebrał. Hr. S ternberg  odwołał się do 
Izby, W iceprezydent oświadczył jednak, że 
do tego apelu nie dopuści, odebrał bowiem 
głos p. S ternbergow i po kilkakrotnem  dopie
ro upom nieniu za nieprzyzwoite wyrażenia.

Hr. S t e r n b e r g :  „Nie powiedziałem 
nie nieprzyzwoitego! Jesteś pan g a łg a n !11 
(Żywe okrzyki oburzenia w całej Izbie).

Gdy p. Loeeker, którem u wśród tego 
W iceprezydent udzielił głosu, zaczął mówić 
hr. S ternberg  pobiegł do trybuny prezy- 
dyalnej i bijąc pięścią w pulpit, powtórzył 
k ilkakrotnie: „Jesteś pan g a łg a n ! g a łg a n ! 
g a łg a n ! •“

Pp. L o e e k e r  i S e i t z  przem awiali 
za przedłożeniem.

P. M inister skarbu dr. K o r y t o w s k i 
im ieniem  Rządu oświadczył stanowczo, że 
nie może pójść dalej, niż to w komisy i bu
dżetowej zaznaczył i że bezwarunkowo bę
dzie m usiał odrzucić wszelkie dalsze pod
wyższenia. Prosi, więc posłów, którzy są ży
czliwi urzędnikom, ażeby liczyli się z tym  
faktem.

Po P. M inistrze dr. Korytowskim za
bra ł głos p. S t  w i e r t n i a .

Mówca w ita imieniem Kola polskiego 
przedłożenie jako znaczny postęp na poln po
lityki socyalnej. Ustawa zawiera jednak  n ie
które niedogodności, Izba musi je  usunąć. 
Szemat plac urzędników państw ow ych nie 
jest system atycznie przeprowadzony. Na ogół 
istnieje wprawdzie zasada, że płaca najwyż
szego stopnia pewnej rangi ma być równą 
płacy najniższego stopnia następnej wyższej 
ran g i; uczyniono jednakże wyjątki. I tak pen
s ja  w czwartym stopniu VI. klasy rangi wy
nosi 8800 kor., gdy początkowa płaca w ran 
dze V. wynosi 10.000 kor. Urzędnicy VI. 
rangi, są przez to pokrzywdzeni. Bez tw o
rzenia w ustawie nowych stopni wystarczy
łoby, by w 2 , o i 4 stopniu V I.rangi, płaco o od
powiednią kwotę były podwyższone. Tak sa

mo brak system u w term inach co do osią
gnięcia wyższych stopili płac. Byłoby rzeczą 
słuszną, by posunięcie do wyższych stopni 
w rangach od NI. do IX. następow ało co 2 
lata, w rangach od VIII. do YT. co 4 lata, 
w rangach od V. do III. co 5 lat. N iespra
wiedliwością zaś byłoby, gdyby personal u- 
rzędniczy nie otrzym ał dodatku drożyźniano- 
go, który w obecncm przedłożeniu nie jest 
uwzględniony.

Znacznej poprawy doznała ustaw a w 
kom isji przez to, że nie 6 0  rok życia, lecz 
85 rok służby ogranicza awans do wyższych 
stopni płacy. Mówca wskazuje na to, że g ra
nica wieku dla profesorów U niwersytetu jest 
ustanowiona na 70 r. życia, a także. co do 
innych urzędników państwowych należałoby 
pójść za tym  przykładem .

Mówca uznaje podstawę wym iaru do
datku aktywalnego dla poszczególnych miejsc 
za przestarzałą, następnie zaś omawia spe
cja lno  a powszechnie znane stosunki droży
zn ianc w Stanisławowie i staw ia rezolucję 
o przeniesienie tego m iasta z 1IT. do II. k la
sy dodatku aktywalnego.

Ułożenie pragm atyki dla państwowego 
personalu jest dawnym postulatem  i naglącą 
potrzebą, tein bardziej, że były Prezydent Mi
nistrów  kilkakrotnie zaznaczył, iż wydanie 
takiej pragm atyki w drodze ustawowej jest 
pożądane i. potrzebne.

Oddłużenie urzędników stało się kwe- 
styą piekącą. Idzie o to. aby Rząd zawarł 
umowę z którąś z instytucyj finansowych i 
aby ona urzędnikom  państwowym dawała 
pożyczki na m ały procent (5 — 6 prc.) N atu
ralnie muszą być dane pewne warunki co 
do rękojm i spłaty.

Mówca zwraca uwagę Rządu, że jedno 
M inisterstwo na tę drogę już weszło i na
wiązało rokowania 7. pew ną iusty tueyą finan
sową. Wreszcie przypomina mówca swój 
wniosek co do zmiany ordynacji egzekucyj
nej w tym kierunku, aby m inim um  p en s ji 
urzędniczej, mopodlegającoj egzekucji, pod
wyższyć z 1.600 na 5.400 kor. Koinisya p ra
wnicza. której wniosek ten  przydzielono, do
tąd m e dała znaku życia.

R. H e i 1 i n g e r  : Urgowałem w tej
sprawie.

E\ S t w i e r t n i a prosi kom isję, aiky 
wniosek jego wzięła pod obrady jeszcze 
przed końcem  sesji. Ponieważ personal ko
lei państw ow ych przy każdej sposobności

LIST! 2IARSZAWY.
(Obecne położenie w Warszawie. — Położenie 
w Lodzi. — Teatry warszawskie. — „Stefan 
M a rc e l11 Mieczysława Roja. — Wiktora Homu

li ekiego „Biały sztandar11).

(Ciąg dalszy).

Swawolę tę znosili fabrykanci cierpli
w i'' przez dwa lata. Nareszcie zerwała się 
ich cierpliwość — ogłosili l o k a u t ,  zamknęli 
budy i około 1 0 0 .0 0 0  ludzi zostało na bruku, 
wśród ciężkiej, ostrej zimy bez chleba i bez 
opału. — Tragedya.

Robota agitatorów  skończyła się klęską 
robotnika. W idzą to sami um iarkowani so
cjaliści. których „Proletaryat" skarży się, 
że „ag itac ja  nie spełn iła  swojego zadania, 
nie osiągnęła skutków spodziew anych11.

Mądrzy po szkodzie.... Ale czy ta  spó
źniona mądrość wskrzesi tysiące zamordowa
nych biedaków i nakarm i krocie głodnych?... 
Eanatyzm nie, troszczy sio o takie „dro
biazgi".

Na krwawych gruzach bawi się znów 
W arszawą, Bawi sio, oczywiście nasamprzód 
w teatrach.

Nasze tea try  nie robiły dobrych in te
resów w przeciągu pierwszych dwóch lat re
wolucji. Były puste, ludzie nic wychodzili 
wieczorami na ulice z obawy przed rewizya- 
mi po licji, przed salwami, przBl bandytam i.

Kasy opróżniły się. Nawet teatry  rzą
dowe, zasobne, zawsze wypłacalne, były zmu
szone _ zawiesić pensye. Całymi miesiącami 
czekali aktorowie na swoje należności. Ta 
bieda z nędzą zdziesiątkowała nasze kadry 
artystyczne. Uciekały z W arszawy głównie, 
aktorki, dla których jeszcze niedawno sceny 
warszawskie były szczytem marzeń. Dostać 
się do W arszawy, debiutować, grać w W ar
szawie było ostatnim  celem, m etą karyery 
teatralnej aktora polskiego. Ktokolwiek, gdzie
kolwiek odciął się talentem , talencikiem , a 
choćby tylko ru tyną od szarej grom ady prze
ciętnych „histryonów ", spieszył do grodu sy
reniego po oklaski, wieńce i mamonę. Cho
dziło głównie o mamonę, jak  zwjrkle na tym 
świecie.

Więc kiedy zabrakło tej mamony, wy
nosili się aktorowie i aktorki z Warszawy, 
jak myszy i szczury z tonącego okrętu.

I repertuar o iyginalny przestał dopi
sywać w ostatn ich  dwóch latach. In ter ar ma 
silc.nt Musae; produkeya dram atyczna osłabła, 
zanikła. Ruchliwsza, płodna w tym. kierunku 
„młoda P o lska11 zamilkła.

Zamilkła, bo to, co się u nas działo, 
było żywym, krw aw ym  protestem  przeciw 
modernizmowi, przekreśliło jego doktrynę ar
tystyczną, jego ubóstwienie sztuki.

Modernizm „wnikał w głębie jedno stk i11, 
właściwie w głębie danych autorów, w ygrze
bywał z tajników ich dusz ich m arzenia, 
tęsknoty, wizye i zgrzyty histeryczne, podla
ne suto alkoholem, o tyle zajmujące, o ile 
sami autorowie byli indyw idualnościam i zaj- 
mującemi, co niozawsze m iało miejsce. Nie 
wszystkie „nagie dusze11 modernistyczne, po
siadały w sobie pierw iastki ogólniejszego 
znaczenia.

Modernizm ubóstw iał sztukę, artystę, 
wysuwał go na same czoło ludzkości, 'mia
nował go wodzem, prorokiem , prawodawcą, 
spoglądał z góry na profanum  m lgus, był 
arystokratą w swoim rodzaju.

Aż oto przyszła rew olucja i zm iotła tę 
całą, sztuczną budowę „arystokratów  ducha11, 
dowiodła, że pierwszy lepszy, uzbrojony w 
krucicę, nóż, drąg, może być mocniejszym 
od najw ytw orniejszego estety, że indyw idua
lizm, spuszczony z łańcucha prawa, staje się 
zbrodniarzem , że brzuch odgrywa w życiu 
ludzkiem rolę ważniejszą od uczuć arty sty 
cznych, że w końcu ludzkość nie myśli się 
wcale arystokratyzować, lecz, przeciwnie, de
mokratyzuje się coraz więcej, że głód, krzyk: 
chleba, chleba! pociąga większe masy, aniżeli 
m arzenia estetyczne.

Jak  domek z kart ustaw iony słabą rą 
czką dziecka, runęła  dotkryna modernizmu, 
rozpadła się na strzępy. A rtysta  zeszedł z 
piedestału, ustępując m iejsca najpospolitsze
mu szczekaczowi wiecowemu.

Zam ilkła twórczość modernistyczna, 
przerażona brutalnością faktów życia, reper

tuar teatrów  warszawskich schudł ogromnie. 
Jego jałow ość ratow ały sztuki narodowe, pa- 
tryotyczne, jedyne, które cieszyły się w W ar
szawie w ostatnich dwóch latach powodze
niem.

Bardzo to naturalne. Długo nie widzia
ła W arszawa na scenach swoich obrazów z 
h is to rii polskiej, były one dla cenzury tre 
fne. W ięc nic dziwnego, że szła do teatru 
zobaczyć „Obronę Częstochow y1, „Odsiecz 
W iednia11, „Kazimierza W ielkiego i Esterkę", 
źe oklaskiwała gorąco, entuzjastycznie na
wet zwykłe „szopki patryotyczne". I chleb 
czarny smakuje doskonale, gdy się je s t bar
dzo głodnym . Ożywiony ruch narodowy, prze
budzony przez rew olucję, zapew nił powodze
nie wszystkim sztukom narodowym bez 
względu na ich wartość artystyczną. Gdyby 
nie one, byłyby teatry  warszawskie zbankru
towały ze szczętem.

Nareszcie zaczynają się nasze tea tiy  
ożywiać. Przodem idzie te a tr  Nowości, pro
wadzony przez bardzo zręcznego reżysera i 
adm inistratora, p. Ludwika Śliwińskiego. 
Lekka muza, zabawna farsa, banalna opere
tka. biorą komedyę, tragedyę i operę, co 
oburza estetów7.

( Dokończenie nastąpi).

Teo don J e s h  - Cli o i ńsl>i,
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dnorazowych zasiłków można przyjść im ze 
skuteczna pomocą; w tedy proponuje W ydział 
krajowy udzielenie petentom  jednorazowych 
darów z łaski.

Sprawa węgierskiego ministra
,!P © lo »y ie g © .

.Pomimo anulującego zarzuty oświadcze
n ia  b. burm istrza Halmosa, przeciwnicy p. Po- 
lonyiego nie dali za wygrane.

Przedewszystkie,in poseł Łengyel ogłosił 
w jednym  z dzienników peszteńskich bardzo 

Sensacyjne rewolacye tak o p. Polonyim , jak 
i o wiceprezesie party i niepodległości p. Ugro- 
nie, oświadczając, że prz}rjinuje za nie pełną 
odpowiedzialność.

P. Polonyiem u zarzuca p. Lengyel, że 
nadużywał swego mandatu jako członek pe- 
szteńskiej rady miejskiej, a mianowicie in 
terw eniow ał w sprawie Towarzystwu! Duna- 
jowego i Towarzystwa tram w ayu elektryczne
go. Również m iał się p. Polonyi dopuścić 
wymuszenia na obecnym gubernatorze iijeki,- 
hr. Nako, a to w in teresie  pewnej swojej 
klientki.

Co więcej, w ystąpili przeciw m inistrow i 
także synowie Halm osa twierdząc, iż ojciec 
odwołał swe zarzuty pod presyą. Wedle ich 
listu otwartego, lekarz Halmosa, dr. W ein, 
przybył doń onegdaj o godzinie 10  wieczo
rem  niespodzianie i oświadczył, że jako le
karz nie może pozwolić p. Halmosowi na 
staw anie w procesie, żo w razie procesu nie 
r |j|zy  za życie Halmosa, a naw et zdawał się 
twierdzić, żo Halmos w skutek procesu mógłby 
popaść w obłąkanie. K onferencja przeciągnęła 
sie do późnej nocy. Rzekomo przypadkowo 
przybył także do Halm osa prezydent gabinetu, 
dr. W ekerle, poezem Halmos podpisał znaną 
dek larację. P. Polonyi deklaracyę tę odczy
ta ł w sobole w Sejmie węgierskim  i dodał 
do niej, iż wspaniałom yślnie przebacza skru
szonemu swemu dawnemu przyjacielowi.

W yjaśnienie synów Halmosa pociągnęło 
za sobą szereg innych wyjaśnień. Abranyi, 
szef sekcyi w biurze prasowem, a szwagier 
dr. W eina, którem u zarzucają, iż działał 
przez dr. Weina, oświadcza, iż wcale do tej 
sprawy się nie mieszał. Dr. W ein twierdzi, 
że jako lekarz domowy Halmosa uważał za 
swój obowiązek zwrócić uwagę Malmowi na 
niebezpieczeństwo przejść, m ogących grozić 
jogo życiu.

Towarzystwo lekarskie wytoczyło śledz
two dr. W einowi z tego powodu, iż miał na
dużyć stanow iska lekarza, celem oddania 
przysługi rządowi.

Osobno oświadcza dr. Spilier. lekarz, 
zięć Halmosa, iż zdawna przestrzegał teścia 
i rodzinę przed dr. W einem. „Z tego, co 
moi szwagrowie ogłosili, pisze Spilier, wi
dać, że dr. Wein poza mojemi plecami, nie

pozozumiawszy się ze mną, więc z tym  człon
kiem rodziny, który jest lekarzem, teściowi 
memu jako lekarz domowy śmierć nagłą albo 
obłąkanie zapowiedział i tym sposobem na
kłonił go do dek laracji. Jako lekarz stw ier
dzić ino gę, iż stan  mego teścia wcale nie 
jest tak 'ciężki, iżby uspraw iedliw iał progno
zę dr. W eina — i rzecz to też niesłychana, 
ahy lekarz pacjen tow i coś podobnego mówił. 
Jako lekarz twierdzę, że dr. Wein w yw arł 
suggestye na swego pac jen ta" .

W  prasie budapeszteńskiej zakipiało. 
Znaczna liczba pism zwraca się przeciwko 
Polonyiemu. niektóre, jak  n. p. M agyar Szo 
zarzucają mu wprost nieprawdopodobne po
stępki. Inne  zapowiadają jego upadek, a są 
i takie, które w ietrzą już upadek całego ga
binetu  i pogrom party i niezawisłości, a tern 
samem rozbicie się koalicji.

Co do Polonyiego przyznać trzeba, że 
zimnej krwi nie s trac ił w tej opresji. Na 
wczorajszej wieczornej konferencji stron 
nictw a niezawisłości w ygłosił długą, przery
waną hucznymi oklaskami mowę, w której z 
dokumentami w rękach odparł podniesione 
przeciw niem u zarzuty. W obec togo uchwa
lono jednom yślnie wniosek, iż stronnictw o 
na znak zaufania, oraz ponieważ zupełnie 
przekonało się o bezpodstawności zarzutów, 
uważa sprawę za załatw ioną.

Następnie przyjęto jednom yślnie wnio
sek, wykluczający ze stronnictw a niezawisło- 

; śei posła Zoltana Lengyela, który od dłuż- 
j szego czasu bezpodstawnie atakuje partyę 

i poszczególnych je j' członków.
Sprawca całej aw antury, b. burm istrz 

Halmos, opuścił z całą rodziną Budapeszt, 
udając się do Nizzy.

Z pod berła rossyjskiego.
P r a c  a ko i i  s p i r a c y j n a p r a w d z  i- 

w y ch  II o s s y a n w W a r  s z a w i e, w ystępu
jących w zależności od potrzeb i celów to 
pod m ianem  nieistniejącego oddziału „Związ
ku 80 października", to wprost, jako „rossyj- 
skio Towarzystwo", nie ustaje w dalszym 
ciągu. Ostatnie zdobycze prawdziwych Kos- 
syan m ają być dość owocne, a mianowicie 
prawdziwi Ilossyanie uzyskali z funduszów 
dyspozycyjnych m in istra  spraw wew nętrznych 
jednorazowy zasiłek 1 0 .0 0 0  rubli na wyda
wnictwo w W arszawie nowego pisma rossyj- 
skiego. F ak t ten  trzym any je st w wielkiej 
tajem nicy, bo rzeczona subwoneya m ogłaby 
zaszkodzić powodzeniu przyszłego pisina. Na
tom iast nie mogąc w sposób praw ny uzyskać 
własnego posła od ludności wielko-rossyjskiej 
K rólestwa Polskiego, prawdziwi Ilossyanie 
złożyli prezesowi m inistrów  rnemoryał, do
magający się m ianowania jednego członka 
Rady państw a z Rossyan, zam ipzkująeych 
stale w Królestw ie Boiskiem i który repre
zentow ałby in teresy  w ielko-rossyjskich inie-

traktow any je s t po macoszemu, nie ma się 
czemu dziwić, że obawia się, iż życzenia je 
go nie będą uwzględnione. Odkąd dr. Der- 
schatta  objął rządy, stosunki te zm ieniły się 
wielce na korzyść personalu. P. M inister 
kilkom a rozporządzeniami dowiódł, że ma ser
ce na właściwem miejscu. Personal kolejo
wy liczy na jego przychylność i żywi na
dzieję, iż obecnie pokrzywdzony nie będzie.

Regulam in służbowy gw arantuje urzę
dnikom kolejowym, iż pozyskane praw a nie 
zostaną naruszone. Jeżeli tedy na poszcze
gólnych stac jach  kwaterowe było wyższe, 
niż dotąd był odnośny dodatek aktywalny 
personalu państwowego, to byłoby stusznem, 
aby kwaterowe to o taką samą sumę. zostało 
podwyższone, o jaką będzie podwyższony do
datek aktyw alny w danem miejscu. Gdyby 
jednakże zasada ta  m iała natrafić na tru 
dności, to należałoby personalow i kolei pań
stwowych przyznać dodatki personalne w 
wyżej wym ienionym  wymiarze. W \T  i V 
klasie otrzym ują urzędnicy kolejowi o wielo 
niższe kwlnkwenia, aniżeli urzędnicy pań
stwowi tej samej rangi.

Mówca zaznacza dalej, że przez auto
matyczny awans niektóre kategorye urzędni
ków będą bardzo pokrzywdzone i omawia 
konieczność przyznania dodatku funkcyjnego 
organom  wykonawczym służby stacyjnej. 
Mówca proponuje tedy rezolucje, wzywającą 
Rząd do w ydania równocześnie z ustaw ą co 
do poprawy bytu personalu państwowego za
powiedzianych rozporządzeń co do poprawy 
bytu personalu kolejowego. Powinny być 
przyznane wyższe p en s je  także pensyonistom , 
którzy przed 1 lipca 1906 przeszli w stan  
spoczynku.

Mówca proponuje dalej rezolucję co do 
zrówmania pensyj wdowich po urzędnikach 
kolejowych z p ensjam i wdów po urzędni
kach państwowych, o ile pierwsze są nieko
rzystniej sytuowane. Nakoniec oświadcza się 
p. S tw iertn ia  za dodatkiem  dla ofieyantów 
pocztowych i żeńskiego personalu pomocni
czego i podnosi, żo koniecznein je s t zapro
wadzenie awansu czasowego, jako systemu 
zbliżającego się do ideału sprawiedliwości.

Na wniosek p. B a u in g a r t n e r a  dy- 
skusyę na tern zamknięto.

Mówca generalny p. P r o c h a s k a  wo
bec oświadczenia Ilząclu cofa swe wnioski 
co do zmiany ustawy, a prosi o przyjęcie 
przedłożenia bez zmiany.

Drugi mówca generalny p. E r b  i re
ferent p. S k e n e  zrzekli się głosu.

Uchwalono przejść do dyskusji szcze
gółowej.

P. G e s s m a n  żąda podwyższenia płac 
nieeraryalnej służby pocztowej i staw ia w 
tym  duchu rezolucjo. Po przemowie p. P  a- 
c h e r a ,  wmosi p. hr. S t e r n b e r g  zamknię
cie posiedzenia i żąda obliczenia głosów.

Ponieważ okazał się brak kompletu (92 
posłówj posiedzenie zamknięto.
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l LITERATURĄ ZAGRANICZNEJ.
NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI.

(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

III.
Nazajutrz, rzeczywiście jeden  z owych 

szkaradnych wrehikułów bez koni, któro już 
zaczynały z hałasem  i szybkością lokomoty
wy przebiegać po ulicach Paryża, powiózł 
do Neuilly, gdzie się znajduje insty tu t De- 
lapalm e, dwie osoby, w których rękach spo
czywały obecnie losy P anny  Desprez.

— Jeżeli już koniecznie potrzebuję
mieć w artow nika przy sobie — oświadczyła 
Koleta, — wolę już mieć go z ręki osoby 
światowej, jaką  jest pani Fierbois.

Skoro tylko znalazła się z n ią  razom 
na grzmiącej, dyszącej i syczącej maszynie, 
przecinającej powietrze od początku do koń
ca Pól E lizejskich :

— Przedewszystkiem , — rzekła z bun
towniczą m inką — ma się rozumieć, że ta
pani nie będzie mi przeszkadzać robić to, co
zechcę. Niech jej pani wytłumaczy, że umiem 
sobie dawać radę i że będzie przy innie 
tylko dla przyzwoitości.

— Doskonale! Jest-to  osoba inteligen
tn a  i nie będzie ciebie uczyć jak  m ałą dzie
wczynkę !

— Towarzyszka, która wr pewnym  sto
pniu będzie mi służyć za przyzwoitkę, oto, 
czego mi potrzeba — mówiła dalej Koleta, 
odrzucając zburzone pukle jasnych  włosów, 
które w iatr na oczy jej nasuwał. Zresztą, 
sama się przekona, że nie mam ochoty do 
czynów n iestosow nych ; mama także wie o 
te in ; oddaje sp raw ied liw o ść  mojemu zacho-

Sprawy krajowe.
(Petycye sejmowe nauczycieli ludowych).

(K .). W trzech ostatnich latach polecił 
Sejin W ydziałowi krajowemu osobnemi uchw a
łami, aby cały szereg petyeyj zc sfer na
uczycielskich o dodatkowe policzenie w dro
dze łaski lat służby do em erytury, o przy
znanie dodatków7 pięcioletnich, p en s ji wdo
wiej, i t. p. zbadał i porozumiawszy się z 
Radą szkolną krajowm przedłożył odpowiednie 
wnioski.

W y k o n u ją c  u c h w a lę  S e jm u ,  W y d z ia ł  
k ra jo w y  z a m ra ż a  w sw e m  s p ra w o z d a n iu ,  że 
t r e śc ią  ty c h  w s z y s tk ic h  pe ty ey j  są ż ą d a n ia  
p e te n tó w ,  by S c j in  wbrew' o bo w iązu jące j  u s t a 
w ie  o s t o s u n k a c h  p r a w n y c h  s t a n u  n a u c z y 
c ie lsk iego  z ro k u  1905, po l ic zy ł  im  w y ją tk o w o  
wT d rod ze  ła s k i  d o d a tk o w o  la ta  s łu żb y  do 
e m e ry tu ry ,  p r z y z n a ł  dod a tk i  p ię c io le tn ie ,  p r z y 
z n a ł  czy też u w z g lę d n i ł  w y m ie r z o n ą  e m e 
ry tu rę ,  p e n s j ę  w d o w ią  lub  s t a łe  z a o p a t rz en ie .

Petycye to uzasadniają praw ie wszyscy 
petenci wyłącznie opłakanymi stosunkami 
m ateryalnym i, w' jakich  się znajdują.

Jakkolw iek W ydział krajowy pragnąłby  
przyjść z pomocą petentom  i jakkolw iek jest 
z uznaniem  dla ich pracy, której skuteczność 
stw ierdza Rada szkolna krajowa w znacznej 
ilości wypadkowy to jednak przedkładając 
owe wnioski Sejmowi, musiał stanąć na za- 
sadniczem stanow isku przestrzegania przede
wszystkiem przepisów ustawry z r. 1905.

Z tego więc względu popierać może 
W ydział krajowy wobec Sejmu tylko te pe
ty c je  i co do nich dodatnie stawiać wnio
ski, które same i opinie o nich Rady szkol
nej krajowej niezbicie stw ierdzają, że ścisłe 
stosowanie do petentów  litery  obowiązują
cej ustawy staw iałoby proszących, lub po
zostałe po nich rodziny w niezwykle trudne 
położenie m ateryalne, lub gdzie nadzwyczaj
ne i na wyjątkowe traktow anie sprawy za
sługujące okoliczności przem awiają za peten
tami.

Zresztą podnosi W ydział krajowy w 
swem sprawozdaniu, żo uważa za zbyteczne 
bliżej uzasadniać słuszność takiego właśnie 
stanowiska w tej sprawie i niemożność uwa
żania sam ych tylko niepom yślnych stosun
ków' finansowych petentów  za decydujące 
przy traktow aniu tych petyeyj, wobec oko
liczności, że Sejm uchwałam i sweini z 1904 
i 1905 r. zatw ierdził już analogiczne wnioski 
W ydziału krajowego w sprawie podobnych 
żądań sfer nauczycielskich.

W ydział krajowy jednak  nawet i w 
tych wypadkacli, w których głów nie bardzo 
niepom yślne stosunki m ateryalne petentów  
przem awiają za uwzględnieniem  ich petyeyj, 
wnosi zawsze przychylne ich załatw ienie, 
o ile nabra ł przekonania, że zasługują na 
uwzględnienie i gdzie przez udzielenie je-

waniu sie, znajdując jednak, że jestem  tro 
chę nadto m odernę; oto wszystko. Co za za
baw na wymówka! .lak można nie być mo
dernę, mając lat ośmnaście 1 To przecie obo
wiązek...

Szalona szybkość jazdy przeryw ała roz
mowę.

— Mama nie rozumie... Wszystkie mo
je znajome są mniej, lub więcej s p o r t o w e ,  
bez wyjątku. Byłabym śmieszna, gdybym się 
wyróżniała. I wszystkie przeszłej zimy wy
dawały obiady dla m łodych ludzi. A czy 
pani uwierzy! Mama dotychczas jeszcze sie 
nie zdecydowała pozwolić mi na choćby je 
dno, m ałe przyjęcie. Moje menu już było 
ułożone, goście wybrani, pięć m łodych pa
nien i pięciu wmsołych młodych ludzi, po 
obiedzie trochę skocznej muzyki; czyż to co 
złego?... I  wypróbowałabym  moje zdolności 
gospodyni domu. Czy myśli pani, że obe
cność tej panny zdecydowałaby mamę, aby 
się okazała bardziej ludzką?... Czy może 
kandydatka pani popsułaby nam  raczej za- 
baw7ę?... WTszystko to bardzo mnie zajmuje... 
„Za moich czasów tak postępowano... Za 
moich czasów tego nie robiono"... Moja bie
dna mama nic innego nie ma na ustach. 
Ba! Za jej czasów noszono krynoliny, tań 
czono pod okiem matki i pisklę wracało pod 
skrzydło kwoki po każdym kadrylu, bo pi
sklę nie tańczyło walca... Inne czasy, inne 
obyczaje! Ach! Chciałabym była urodzić się 
w Ameryce... pod warunkiem , że m iałabym  
tam  Paryż, ma się rozumieć 1

— Kochane dziecko, streściłaś wybor
nie to, co rzeczywiście byłoby idealne — od
rzekła śmiejąc się pani do Fiorbois. — Ale 
bądź spokojna. Twoja wuartowuiiczka, jak  ją  
nazywasz, nie ma w sobie nic odrażającego. 
Jestem  pewna, że tak samo będzie się cieszyć 
przyjem nościam i życia, jak  ty. Nie widziała 
dotychczas nic więcej, tylko mury swoich 
więzień...

— W trzydziestu latach życia?
— Niema więcej jak  dwadzieścia pięć.
— A więc w takim  razie m usiała pani 

oszukać inainę, która przysięgała, żo nie przyj

mie żadnej osoby, k tóra nie bodzie m iała 
mniej niż skończonych lat trzydzieści. Tak, 
z pew nością!... dodała je j  pani lat niechcąco... 
Go za dobry pom ysł!... Niech mi pani opo
w ie! Jaka  ona je s t?  Ł adna?

— Raczej brzydka, zdaje mi się — rze
k ła  pani de Fiorbois z wahaniem.*’ — Ale 
dawnośmy się już nie widziały. Zresztą, sa
ma osądzisz. Już jesteśm y u celu.

Pomiędzy dwiema kwltnącemi lipami, 
które unosiły swoje gałęzie nad k ra tą  żela
zną bramy, w idniał napis: „Insty tu t Delapal- 
m e“, z jednej s trony : „Kursa kompletno dla 
młodych dziewcząt", a z drugiej: „Przygo
tow ania do egzaminów", wszystko to zło tein i 
literam i na m arm urowych tabliczkach.

F anny  Desprez, wezwana do salonu, 
weszła bardzo wzruszona samym widokiem 
biletu wizytowego hrabiny H erbert de F ier- 
bois. W pierwszej chwili nikogo nie widziała 
tylko tę przyjaciółkę odzyskaną nareszcie. 
Oczy jej napełn iły  się łzami, gdy stara  da
ma wyciągała do niej ram iona ruchem  ser
decznym, który świadczył o w yrzutach su
mienia, gdyż zawsze, do tej pory, protego
wała F anny tylko z daleka, bez żadnych 
objawów czułości. Był to jeden z nielicznych 
jej dobrych uczynków, na które pozwalał jej 
olbrzymi m ajątek a wykształcenie, na które 
łożyła, zajmowało ją więcej niż istota, któ- 
rąby chciała poznać i przywiązać do siebie. 
Ale tym  razem gorący uścisk objął m ałą F au 
no, straconą i odnalezioną, a pocałunek pod
k reślił słowa:

— Przyprowadzam  ci, moja kochana, 
to, czego szukałaś.

Jakto ?... Czyż to była ta  pan ienka?... 
Ta rozkoszna panienka?...

Spojrzenie Fanny, jeszcze w ilgotne, prze
niosło się zdziwione i zachwycone na ładną 
twarzyczki) blondynki, na tualetę skrom ną i 
elegancką, na wdzięk, pełen swobody Koloty, 
k tóra pow stała szybkim ruchom, ujrzawszy ją.

— Pani daruje, że przyjechałam  przed 
tern, nimł pani zobaczyła się z moją m am ą? 
Jestem  osobą bardzo niezależną — pani de
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Fiorbois to poświadczy — i chciałam  się za
pewnie naocznie, że przystaniem y do siebie.

— Jak to? dopraw dy? tak, od pierw 
szego w ejrzenia? — F anny nie mogła się 
powstrzymać, aby nie powiedzieć tego z uśmie
chem, pomimo, iż czuła się bardzo onieśm ie
lona pewnością siebie swojej nowej uczeni
ej- — Niech pani poczeka, aż lepiej się po
znamy. Może zyskam na tern.

— Nie.... nie.... pierwsze wrażenie nigdy 
nie zawodzi. A więc! moje wrażenie jest wy
borne!... Powie mi pani za chwilę, jakie 
uczyniłam na pani.

Zaczęła się śmiać z głową lekko odrzu
coną, a złotawe jej oczy, oczy kocie, b ły
szczały z pod powiek, które przym ykały sio 
żartobliwie.

— Proszę, niechże pani powie, czy ma 
pani w rażenie p iorunujące?

— Szalona główka 1 — zawołała pani 
de Fierbois.

Ale lody zostały przełam ane.
— Moje dziecko — rzekła pani de F ie r

bois — twój list mnie wzruszył, chociaż długo 
na siebie kazał czekać. Nie trzeba było w ąt
pić we mnie, pomimo, że może za żywą się 
okazałam.... w twoim w łasnym  interesie, jak 
mi się przynajm niej zdawało....

— A ch! pani, sama siebie ukarałam .
— Zapomnijmy o tom.... Jost zawsze 

jakiś sposób rozpoczęcia na nowo.... Obecnie, 
okoliczności przyszły nam  z pomocą. Mówi
łam  o twmich zam iarach mojej znajomej pani 
d ’Augenne i jeżeli się z nią porozumiesz, bę
dziesz m iała obowiązek czuwać nad tą  m ałą
buntownicą.

_  Będzie to lekki obowiązek, niech sili 
pani nie lęka - przerw ała Koleta — byle 
tylko ręka pani także była lekką.

Na to F anny  odpowiedziała z powagą, 
nabytą  całemi latam i pedagogii :

— Nic wiein, czego będzie odeinnie żą
dać m atka pani, ale spełnię mój obowiązek 
i uczynię to z przyjemnością.

(Ciąg dalszy nastąpi).

-vr-
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szkańeów w Polsce. M em oryał powyższy przy
jęto  l  życzliwością i obiecano poprzeć go. 
Ponieważ ludność i-ossyjska nie je s t w s ta 
nie sama w łasjiem i silami utrzym ać stowa
rzyszenia politycznego, przeto prawdziwi ilos- 
syanie w ystarali się o rządową subw encję 
dla swego Towarzystwa w sumie 3(100 rubli. 
Kie poprzestając na tych zabiegach, prawdzi
wi Possyanie domagają sio, aby m agistrat 
W arszawy zwrócił d ług tea tra lny  w sumie
340.000 rubli, spłacony przez rząd, gdyż su
ma ta pow inna być przeznaczona na budowę 
tlomu rossyjskiego w W arszawie wraz z tea
trem  i biblioteką. Na utrzym anie domu pra
wdziwi. Rossyanio domagają się cofnięcia 
subwoncyi W arszaw sk i'««* D n \e m iih » ń  w 
sumie Ó.OOO rubli i przeznaczenia tej kwoty 
na cel powyższy.

Cchwała Rady m inistrów  o przekazanie 
wniosku w s p r  a w i e w y I ą c z e n  i a 
C h e ł m s z c z y z n y  z obrębu Królestwa Pol
skiego Dumie i Radzie państw a, sporządzona 
została w edług wniosku wyznaczonej w tej 
spraw ie specjalnej koinisyi pod.przew odni
ctwem w ice-m inistra spraw  wewnętrznych, 
Kryżanowskiego. K om isja zaś oparła swoje 
wvwody na m em oryałach biskupa chełm skie
go Enlogjnsza i deputacyi chełm skiej, z tern 
jednak ograniczeniem, że odrzuciła żądania 
wyłączenia z K rólestwa całego powiatu za
mojskiego wraz z m iastem  i całego powiatu 
biłgorajskiego. Oprócz togo najstarsze ogni
ska praw osław ia, klasztory W irów i Jłado- 
cznica, pozostaną nadal w Królestwie Boi
skiem. W wyłączonych powiatach gub. lu
belskiej i siedleckiej zamieszkuje 600.000 lu
dności. z których — w edług m einoryału sa
mego Eulogjusza — 300.000 jest praw osła
wnych i tyleż katolików. Wśród katolików 
jest 1 0 0 .0 0 0  byłych unitów, których jakoby 
uda się nawrócić napow rót na prawosławie.

Z powodu rozpoczynających siew  C h e łm - 
s k i e n i  w y b o r ó w  p o s ł a  do I z b y  od 
l u d n o ś c i  ruskiej znane już ze swej dzia
ła ln o śc i w Chełmie „Bractwo Świato-Bogo- 
rodickie“, którego prezesem jes t tam tejszy 
archi rej Ewlogij, wydało w języku rossyjskim  
odezwę wyborczą, w której żąda. aby na Pod
lasiu i w Ćhełmskiem „Rnsini nie doznawali 
prześladowań za swoją religię i język ojczy
sty ''. oraz „aby dzieci mogły uczyć się we 
własnej szkole rossyjskicj". Posłem powinien 
być ..człowiek wykształcony, który zdoła prze
konać Iz b ę  państw ow ą o konieczności w yłą
czenia Chełm skiego z K rólestw a". Duchowień
stwu praw osław nem u polecono agitować u- 
silnie. aby przeprowadzić „swojego" kan
dydata.

Z Moskwy donoszą do pism berlińskich: 
Rząd kładzie główna- wagę. na to. ażeby w 
o b u i' o z y d o n  e y a c h  w y s z l i  p os  ł  o w i e 
r e a k c y j n i ,  lub przynajm niej przyjaźni rzą
dowi. Dlatego też wszelkimi środkam i stara  
się w płynąć na  wybory. W obec tego kluby, 
stojące na lewicy, a mianowicie socyaliści 
wszelkich odcieni, związek urzędników te le 
grafu i poczty, związek kolejarzy i związek 
w łościański zaw arły z ..kadetami" kartel wy
borczy. celem popierania listy  wspólnych wy
borców wszystkich stronnictw  opozycyjnych. 
Z 4 m andatów okręgu wyborczego w Mo
skwie, 2  m andaty  m ają przypaść „kadetom ", 
a 2  socjalistom .

KRONIKA.

Lwów, 22 stycznia.

— Kalendarz.
B r o d a  (2-3 stycznia):
Zaślubiny N. M. P. — Wróeislawa. — 

Hryhorya Jej).
Wschód słońca o godzinie 7 '08 rano, za

chód słońca o godzinie 4 02 po południu.

— JE. P. Marszalek krajowy Stani
sław lir. Bad mii wyjechał w sprawach urzę
dowych do Wiednia.

— Z c. k. kolei państwowych, p.
Minister koki żelaznych zamianował oficjała 
Rafaela Czarnożyńskiego, naczolnika urzędu sta
cyjnego w Krosnem, zastępcą naczelnika urzę
du ruchu w Przemyślu.

W okręgu dyrekeyi krakowskiej zamia
nowany został dr. Antoni Michnik w Skawinie, 
lekarzem kolejowym w IX. randze z przezna
czeniem do Bochni. Dalej przeniesieni zostali 
asystenci: Zygmunt Rutkowski z Podgórza-Bo- 
norki do Skawiny, a Kazimierz Katerla z Pod
łoża do Podgórza-Bonarki, oraz aspirant Ma- 
ryan Jielia z warstatów w Nowym Sączu, do 
ogrzewalni w Krakowie. Dalej przeniesieni zo
stali: adjunkt budownictwa Antoni Wojtasie
wicz z Wadowic do Krakowa i manipulantki: 
Melania Drohomirccka z Żywca do Krakowa; 
Marya Tygan z Bochni do Nowego Sącza i Zo- 
lia Kwiatkowska z Nowego Sącza do Żywca.

— łlada in. Lwowa odbędzie posiedze
nie. we czwartek. 24 b. ni., o godzinie 6  wie
czorem w sali ratuszowej.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łae. Zamianowany administra-
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torwu excui'rendo w Sarzynie ks. Józef Gry- 
zieeki, proboszcz w Woli Zarczyckiej. Konkurs 
na probostwo w Zarczynio rozpisano z tenui- 
nciii do 15 bitego.

Dyecezya krakowska. Kanoniczną instytu
cie na probostwo w Zebrzydowicach otrzymał 
ks. Józef Nieć: na probostwo w Wltanowicach 
ks. Józef Jędrys. Prczontę na probostwo wW ró- 
Idowicach otrzymał ks. Józef Michalak, pro
boszcz w Gierałtowicach. Zamianowany stałym 
katechetą w szkole wydziałowej męskiej w Pod
górzu ks. Józef Florczak. Przeznaczony na admi
nistratora do Głąbowic O. Gabryel Bobrowski 
z klasztoru 00 . Reformatów w Kętach. Obo
wiązki IV. w ikariusza w Podgórzu pełni 0. 
Jan Si liż ze Zgromadzenia 0 0 . Redemptorystów 
iv Podgórzu. Zamiast 0. Leopolda Markefki i 
0. Józefa Mielocba udali się do Białej 00 . Fran
ciszek Ksawery Smarsły i Józef Lipski T. J. 
Przeznaczony na drugiego wikaryusza w Ma- 
kowie O. Aleksander Kowalczyk z Zakonu 00. 
Paulinów. Konkurs na probostwo w Głąbowi- 
cacli rozpisany z terminem do 1 0  lutego.

Dyecezya tarnowska. Odznaczeni: przywi- 
lejem noszenia Rokiety i Mantolety ks. Romau 
Lepiarz, wicedziekan i proboszcz w Zbylitow- 
skiej Górze; Bxpos. tan. ks. Antoni Gawroński, 
proboszcz w Skrzydlnej. Przeniesieni: ks. Jakób 
Wyrwa ze Szczurowy do Zassowa: ks. R. Ma
zur z Zassowa do Wojnicza: ks. K. Kaliciński 
z Wojnicza do Szczurowy. Administrację osie
roconej parafii powierzono ks. Janowi Korze
niowi, wikaryuszowi z Zaborowi a. Konkurs na 
opróżnione probostwo rozpisano do 10 lutego.

— Powszechne wykłady uniwersyte
ckie. We środo, dnia 23 b. m., doe. pryiv. 
Uniw. dr. E. Romer: „Geografia ogólna. Cześć 
1- Kula ziemska" (z demonstr.). Zakład che
miczny Uniw. Długosza 6 . Początek o godzinie 
7 wieczorem.

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenia tygodniowe odbędą- się we środy, 
dnia 23 i 30 stycznia 1907 r ., każdym razem 
o godz. 7 wieczorem, iv sali wykładowej Tow. 
politechnicznego. Na porządku dziennym: Wy
kład prof. Karola Skibińskiego: „O budowie 
tun elu Si mploń ski ego “.

— Depiltacya austryackiogo Związku 
inżynierów i architektów wręczyła wczoraj przed 
południem Najj. Panu egzemplarz dzieła p. t. 
„Wiedeń na początku dwudziestego stulecia".

— Wykazy popisowych. Magistrat po
daje do wiadomości, że wykazy imienne tutejszo- 
popisowych, urodzonych w r. 1886, 1885, 1884, a 
przeto powołanych do tegorocznego głównego po
boru, wyłożone będą w miejskim urzędzie konskry- 
pcyjnym od 21 do 31 b. ni., do wolnego prze
glądu wszystkich interesowanych.

Losowanie popisowych, w któreni biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie t. j. 
urodzeni w roku 1886, przynależni do gminy 
miasta Lvcowa, odbywać się będzie wobec de
legatów Rady miasta 9. lutego 1907 od godz. 
9 począwszy w sali radnej magistratu, przy- 
czem za popisowych, którzy do losowania nie 
stanęliby wyciągnie los jeden ■/, członków ko- 
mityi. Popisowi, którzy nie otrzymaliby wezwa
nia do poboru, winni zgłosić się przed rozpo
częciem głównego poboru we Lwowie, w doty
czącym komisaryacie miejskim, ewentualnie w 
mi ej s k im u r z ę Gzie ko n s li ryp cyj nym.

— Ryrekcya lasów i dóbr państwo
wych we Lwowie prosi nas o podanie do 
publicznej wiadomości, że z powodu braku za
pasów drzewa opałowego na państwowym skła
dzie drzewa, spowodowanego brakiem wagonów, 
przosuwa się termin dostawy drzewa zakupio
nego przez partye o dni dziesięć, co tak nale
ży rozumieć, że partye, które pobrać miały to 
drzewo np. 2 i stycznia b. r., mogą się po drze
wo zgłosić dopiero dnia 3.1 stycznia b. r. i t. p.

— Na dochód Towarzystwa wzaj. 
pomocy członków sceny lwowskiej odbę
dzie w salach Kasyna miejskiego w nadchodzą
cą soboto, t. j. dnia 26 bul., reduta, której pro
gram zapowiada się niezwykle zajmująco. Kwar
tet wiedeńskich muzykantów pod wodzą p. Du
mano, monolog p. Feldmana, humorystyczne 
muzeum osobliwości czaro wny ja r  ot'c odtań
czony przez nadobne mistrzynie naszego baletu, 
tambiirzyści hiszpańscy, poczta szczęścia, tra
fika, sprzedaż kwiatów, loterya fantowa i pro- 
dukc.ye śpiewaczki o 4 oktawach, wypełnią ów 
wieczór, obmyślany z niez wy Id ą starannością, a 
zapowiadający się jak najlepiej.

— Księga adresowa miasta Lwowa 
zdobyła już sobie-uznanie w szerokich kołach, 
którym oddaje istotne usługi. Wydawca jej, p- 
Franciszek Rejclimann, wprowadził w jedyna- 
stym roczniku „Księgi" nowe ulepszenia i uzu
pełnienia, nagromadził tysiące adresów i infor
macją, czyniąc z „Księgi" doskonałego i wprost 
niezbędnego w wielu wypadkach pośrednika. 
Zalety te zapewniają pożytecznemu wydawni
ctwu stale wzrastającą liczbę odbiorców.

— Ruch pociągów towarowych na 
linii Tarnopol-Podwołoczyska przywrócono w 
dniu 21 b. m.

— W kaplicy Sióstr Najśw. Rodziny 
z Nazaretu, ulica Unii Lubelskiej 1. 9, odbę
dzie się w duiach 25, 26, 27 b. m. ezterdzie- 
stogodzinne nabożeństwo. Pierwsza Msza św. o 
6 , następne o 7, 8  i 9. Błogosławieństwo o 
pół do 8  wieczorem.

stycznia 190?.

Bal rymanowski. Sprzedaży biletów 
do lóż i krzeseł w amfiteatrze Filharmonii na 
bal rymanowski dnia 31 stycznia, podjęła się 
łuskawie.fksięgarnia p. Zadurowicza przy ul. Aka
demickiej. gdzie również nabywać można za o- 
kazaniom zaproszenia bilety wstępu na sale.

— Wiec rodzicielski w sprawie przy
spieszenia budowy własnego gmachu dla 11. 
Szkoły realnej we Lwowie odbędzie sie w nie
dzielę, dnia 27 b. ni., o godzinie 4 po połu
dniu w sali gimnastycznej Szkoły kolejowej.

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
.26 b. ni., odbędzie sie „wieczorek biały" przy 
orkiestrze wojskowej. Początek o godz. 8  wie
czorem. Lista otwarta do piątku.

7“ pustawa przyrodniczo lekarska 
i hygicniczna X. Zjazdu lekarzy i przy
rodników polskich we Lwowie 1907. Ko
mitet urządzający tę wystawę uprasza nas o 
podanie do publicznej wiadomości, że staraniem 
jego wyjdzie bogato wyposażony katalog infor
macyjny wraz z przewodnikiem po wystawie, 
który będzie stanowić cenną pamiątkę wysta
wy. — "Wydawnictwo to zostanie częściowo 
rozdane bezpiatnie pomiędzy uczestników wy- 
żej wspomnianego Zjazdu, częścią zaś po bar
dzo niskiej cenie rozsprze.daiio. pomiędzy publi
czność zwiedzającą wystawo. Przy katalogu tym 
będzie zamieszczony obszerny dział ogłoszeń i 
inseratów. mający wielkie znaczenie dla naszych 

.przemysłowców, instytueyj i kupców, Komitet 
wystawowy uprasza zatem wszystkich, którzy 
zamierzaliby umieścić swe ogłoszenia reklamo
we w tym katalogu, by po informacje w tym 
względzie zwracali sic wprost do dyrektora wy- 
wystawy dra Kaliksta Krzyżanowskiego, Lwów. 
Namiestnictwo.

-  Krajowa organizacja szewców 
odbędzie walne zgromadzenie dnia 3 lutego
b. r. o godzinie 1 0  przed południem w sali 
„G w iazdy.

-  Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na I. nadzwyczajną kadencję sądu przysię
głych, rozpoczynającą się w tutejszym sądzie 
krajowym karnym dnia 18 lutego b. r.. wylo
sowani zostali jako sędziowie przysięgli p p .: 
Altstock recie Halstoek Salamon, rzeźnik: Ba
ron Adolf, właść. rafineryi nafty: Entenberg 
Gliaim Abraham, rzeźnik; Feliński Feliks, kra
wiec; FJ.eischl Antoni Rudolf, inżynier: Kauf- 
mann Wolf Izak, kupiec; Kolisclier Herman, 
urzędu. Banku liipot.: Kopomicki Marceli, optyk: 
dr. Ułam Józef, kandydat adwokacki; Bach 
Benjamin Wolf, kupiec; Barański Franciszek, 
inżynier Wydziału k ra j.; Domiszewski Franci
szek, asystent Wydziału k ra j.: Dydyński Wło
dzimierz, inżynier Wydziału k ra j.: Eister Izrael, 
wł. rc a l.: dr. Fedak Stefan, adwokat; Feigen- 
baum Józef, wł. rca ln .: dr. Fcuorstein Stani
sław, adwokat: Fryling Zygmunt, dziennikarz: 
Hasz)akie wicz Gottlicb Henryk, wł. dóbr Tcblów: 
Johan Walenty kowal; Królikowski Antoni, 
adjunkt gali o. Kasy oszczędności; dr. Kunców 
Jan, kand. adwokacki; Lachowski Stanisław, 
asystent Tow. kredyt, ziemskiego; dr. Leser 
Bal amon, adwokat; Labo wicz Franciszek, wł. 
rca ln .: Lobos Jozef, wł. rcaln.; Marcinkiewicz 
Ludwik, adjunkt konc. Wydziału k ra j.: Maślan
ka Antoni, naczelnik Żubrzy; Mierzeński Leo
pold, urzędnik krakow. Tow. ubezp.: Natalii 
M arjan, adjunkt Wydziału kraj.; Niedzielski 
Antoni, rewident Wydziału k ra j.: Parnas Ma
ksymilian, wł. dóbr. Kamionka wołoska: Bie
lecki .Stefan, kupiec; Połoniecki Bernard, wł. 
księgarni; Prim us Władysław, kupiec: Przed
nówek Micha!’, szyiikarz: Robotyeki Józef, ślu
sarz: dr. Rosenberg Wilhelm A., adwokat: 
Rylski Józef, krawiec; Schiller de Sehilden- 
feld Maks, urzędnik Banku bipot.; Skibnicw- 
ski Antoni, wł. dóbr Ulicko seredkiewicz: Spal- 
ke Władysław, wł. rcaln.: Szymlralewicz Lu
dwik, m asarz: Tartig Joitas, wł. realn, i Tbco- 
dorowicz Stanisław, wicesekr. Wydziału kraj.

A  P o żar. W stajni położonej przy ul. 
Tatarskiej i. 3 a należącej do p. Malesa Wi- 
xla wybuchł wczoraj po południu ogień. Za
paliła się słoma, którą ugasiło wkrótce przy
było pogotowie straży pożarnej.

A  Usiłowano m orderstw o i zamach 
samobójczy. Pięćdziesięcioletni Jozef Wiktor 
Lewandowski, nadzorca stacji kolejowej Rze- 
szów-Staroniwa, podejrzewając swą żonę. Anto
ninę, o utrzymywanie stosunków miłosnych z 
p. B. U., komisarzom krajowej dyrekeyi skarbu, 
p izybjł wczoiaj do Lwowa i udał sie wieczo
rem do biura p. B., chcąc się z nim rozmówić. 
Gdy p. B. nie chciał go przyjąć, Lewandowski 
odszedł i czatował na p. B. na placu św. Du
cha. Niebawem pojawił się p. B. na ulicy, a 
gdy go spostrzegł Lewandowski, szedł za nim 
krok w krok aż do ulicy Łyczakowskiej. Tu 
wsiadł do tram w aju elektrycznego i zaczekał 
na p. B. w ulicy św. Józefa wiedząc, iż będzie 
tamtędy przechodził do swego mieszkania przv 
ul. Kurkowej l. 32. Po jakimś czasie rzeczywi
ście nadszedł p. B. i w chwili gdy idne ulicą 
sw. Józefa zamierzał skręcić w ulice Kurkową, 
Lewandowski, ukryty w jednej z bram, dał na
gle za nim z rewolweru dwa strzały rewolwe
rowe. Strzały te jednak chybiły. Lewandow
ski sądząc, iż p. B. je.st ranny, skierował wte
dy lufę rewolweru do siebie i trafił sie w bro
dę. Kula przeszyła mu brodę i język.

Lewandowski począł następnie uciekać i do
piero w ulicy Żółkiewskiej osłabł tak znacznie, iż

m u sia ł  szukać pomocy w komisaryaeie  iii dziel
nicy.

Tu opatrzyło L ewandow skiego pogotowie 
Tow arzystw a ratunkow ego, poezem wzięła go 
w sw ą  opiekę polic ja .

Z przeprowadzonych na razie dochodzeń 
okazało się. że żona L ew andow skiego  nie chce 
z nim żyć z powodu gw ałtow nego  jego uspo
sobienia i s ia ra  się nawet o s e p a ra c je  sądową.

A  Z g u b io n o : książeczkę gaiio. Kasy 
oszczędności, w ystaw ioną na nazwisko p. Berty 
Drcschlerowej a opiewającą na  400 kor.

A  Ofiary mrozu. P ogotow ie Tow. r a 
tunkowego in terw eniow ało  wczoraj w 198 w y
padkach, udzielając pomocy osobom, które od
mroziły sobie uszy, rę c f  i nosy.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Dozorca 
realności przy ul. D łu go sza  i. 21, Benedykt 
N io lźw ie lk i ,  poś l izgną ł się wczoraj n a  chodni
ku, a upadłszy  n a  ziemię, złamał'  rękę. P ie r 
wszej pomocy udzieliło mu pogotowie T ow a
rzys tw a  ra tnn  ko w ego .

A  Schwytany po trzech miesiącach. 
P o l i c ja  lw ow ska  aresz tow ała  wczoraj w nocy 
znanego jej rzezimieszka Bazylego Sm ereka  j a l -  
se  Józefa Jaw orsk iego ,  który clo spółki ze sw ą  
kochanka  s k ra d ł  jednem u izraelicie w  Stryju 
5800 kor.

— Ofiara gołoledzi. P .  Józef Surko- 
wski przechodząc dziś rano ul. P a ń sk ą ,  pośli
zgną ł  się na  n ieposypanym  chodniku i u p ad ł  
tak  nieszczęśliwie, że z łam a ł  rękę. S ta c j a  r a 
tunkow a udzie l i ła  m u pierwszej pomocy.

A  Kronika policyjna. W  fabryce sto
larskiej B raci W czelaków porozbijali tam tejsi 
parobcy kuferki robotników i sk rad l i  z nich 
znaczną ilość bielizny, u b ran ia  i pieniądze. J e 
dnego z n ieb  a resz tow ała  już polic ja .

P . K arol W itoszyński.  w łaściciel cukierni 
przy ul. Łyczakowskiej , doniós ł po lic j i ,  źc p a 
robek jogo, Józef W achowicz, sk rad łszy  m u 
palto, złoty zegarek  ze złotym, łańcuszk iem  i 
s rebrny  zegarek  z takiiuże łańcuszk iem , w a r 
tości 380 koron, zbiegł ze s łużby  w n iew iado
m ym  kierunku.

Do zamkniętego m ieszkan ia  p. Antoniego 
Zajączkowskiego, m a js t ra  szewskiego, przy ul. 
Kazimierzowskiej, dostał' się wczoraj ja k iś  rze
zimieszek, po o tw arciu  drzwi w i i r j l h e m  lub 
dobranym  kluczem, i s k r a d ł :  futro z baranó w  
z k ry m sk im  kołnierzem, zimowe palta  męskie 
i d z io ą h l ib  złoty zegarek ze złotym ła ń c u sz 
kiem i m arynarkę ,  w artośc i  przeszło 400 kor.

Jzakow i Nickowi, kupcowi, skradziono ze 
skrzyni, stojącej w  s ieniach obok jego m ieszka
nia, bieliznę w artośc i 200  kor.

— Zmarli w  ostatnich dniach : we L w o
wie ; Kazimierz Śliwiński, rew ident rach u n k o 
wy N am ies tn ic tw a,  w  52 r .  życia: M arcyanna 
Jed l ińska ,  wdowa po adjunkcie podatkowym, 
w 84 r. ż y c ia :

w Częstochowie H ubert  Dębski, prezes 
dyrekeyi Tow. kredytowego m. Częstochowy, w 
64 r. ż y c ia ;

w W a rs z a w ie :  Marya z Suehorzew skich  
Łabęcka, córka p u łk ow n ika  b. w ojsk  polskich, 
w 80 r. ż y c ia ;

— Ńowy dyrektor teatru miejskiego
w Czeriliowcach. R a d a  m. Czorniowiec na  
ostatn iem  potifnem posiedzeniu uc h w a li ła  oddać- 
kierownictwo tea tru  miejskiego n a  la t  trzy  p. 
M arcinowi Kleinowi, dyrektorowi tea t ru  w  K ró
lewcu. N ow y dyrek tor  zobowiązał się daw ać 
p rzeds taw ien ia  oparowe, zaangażow ać pierw szo
rzędne s iły  dla opory, operetki,  komedyi i d ra 
m atu , oraz zorganizować osobną orkiestrę tea 
tra lną .  Unormowano kwotę 31.000 kor. jako 
miesifc-zny koszt u trzym an ia  teatru . P. Klein 
pobierać będzie sub w en c ję  roczną w kwocie
1 0 .0 0 0  kor., t. j. o 2 0 0 0  kor. więcej, niż po
bie ra ła  obecna dyrekc ja .

— Tajemnicze znikniecie. Z W iednia  
donoszą : Od soboty już  p rzepad ł  bez wieści 
w iedeński fab ryk an t  E d m un d  L an g .  W łaśn ie  
w sobotą w y b ra ł  on się do K losterncuburga , 
aby tam  jak iem uś  n ieznajomem u sprzedać sw o
je wyroby. Poniew aż już w  niedzielę. znalozio- 
no w K loste rneuburgu  pakiet z porwanymi 
łań cuszkam i i pus tym i portfelami, które okazały 
sie w łasnośc ią  L an ga ,  istnieje podejrzenie, że 
p a d ł  on ofiarą jak iegoś  wyrafinowanego m or
dercy, który zw ab ił  go do siebie pod pozorem 
zakupów. P o l i c j a  w iedeńska  zajęła się gorl i
wie wyświetleniem tej całej sprawy.

— B om by  u k r y t e  1>0<1 s u k n i ą .  Z W a r 
szawę d o n o s z ą : N a  d\vorcn kolei n ad w iś lań 
skich  przy ul. Zakroczymskiej żan darm erya  ko
lejowa w sku tek  w skazówek agentów „ochrany" ,  
a resz tow ała  onegdaj ja k ą ś  podejrzaną damo, k tó ra  
zakup iła  b ilet do L ub lina  i s iedzia ła  już  w w a 
gonie. Wyciągnięto j ą  z p rzedzia łu  i na tych 
miast. zrewidowano. Znaleziono przy niej 5 borni), 
w iszących na  opaskach p łóciennych pod su kn ią  
oraz w  zarękawku. W ed łu g  orzeczenia znawców- 
saporów, wszystkie bomby n ape łn ione  były me- 
linitom i ważyły po 6 funtów. N ieznajom ą po
dróżną pod silnym konw ojem  odwieziono do 
ra tusza , a z tam tąd  do cytadeli.

Kronika prowineyonalna.
5 M o r d e r s t  w o. Z Rożniatowa donoszą, 

że w nocy z 15 na 16 b. m. zamordowano na
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drodze między Krechowiearoi a Rożniatowcm 
tamtejszego rzeźnika. Wincentego Wandaeha.

Kronika zagraniczna.
* M u z o u m P o k o j u. Kr. G urowski 

herbu Weźcie, mieszkający w Nizzy, ofiarował 
wspaniały zamek pod. Nizzą, nazwany Mont- 
Boron, na utworzenie w niem Muzeum Pokoju. 
Zamek przedstawia wartość kilku milionów, 
gdyż należą doń zbiory artystyczne i zabytki 
starożytności. Muzeum bodzie mieściło sio w sali 
balowej. Otwarcie nastąpi w kwietniu. Kr. Gu- 
rowski, prezes miejscowego Towarzystwa Po
koju.  jest propagandzistą myśli pokojowej i. 
bierze udział w kongresach międzynarodowych. 
Pierwotnie istniał zamiar urządzenia tegoż Mu
zeum w Lucernie, gdzie — jak wiadomo — 
istnieje już fundaeya warszawskiego finansisty 
ś. p. Jana Blocha, a hr. Gutowski ofiarował 
się nawet wybudować pałac. Następnie jednak 
ofiarę cofnął, poróżniwszy się z Radą kantonu 
Lucerny i teraz pod Nizzą ustanowił podobną 
fundacyę. Największą trudność stanowi zawsze 
lewestya, co można wystawić w Muzeum Po
koju? — Jak  dotąd, podczas kongresów poko
jowych wystawiano daty statystyczne zbrojeń 
się państw, aby uprzytomnić ciężary, jakie obawa 
wojny na ludność nakłada. D.

* U ei e e z k a k o n s u l  a f r a n e u s  k i e- 
g-o. Konsul francuski Despessaiies, urzędujący 
w Lizbonie, a zarazem kierownik biura amba
sady, sprzeniewierzywszy 7000 franków, zbiegł 
ztamtąd.

* G i u s e p p e  S a r a  cc o, senator i były 
prezydent gabinetu włoskiego, umarł onegdaj 
nagle w Bistagno, w 80 r. życia. Zmarły był 
prezydentom gabinetu za czasów króla Huni- 
berta i sprawował rządy w roku 1900, gdy 
Humbert został w Monzy zamordowany. Prezy
denturę gabinetu zatrzymał także po wstąpieniu 
na tron Wiktora Emanuela III. Do Izby depu
towanych należał Saracco przez kilkanaście lat, 
do senatu przeszło 40. Pracował na wybitnych 
stanowiskach w ministerstwie skarbu, następ
nie w r. 1887 objął tekę robót publicznych — 
a wreszcie w r. 1900 prezydenturę gabinetu. 
Był wybitnym znawcą spraw ekonomicznych i 
finansowych.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Wczoraj o go
dzinie 4-toj min. 40 rano odczuto w Palermo 
kilkakrotne silne trzęsienie ziemi.

* S z k o ł y  h i s z p a ń s k i  e. Wycho
dzący w Londynie Journa l o f Education  po
daje o szkołach w Hiszpanii następujące wia
domości : Nauka odbywa się tam w godzinach 
od 6 — 9 rano, reszta, dnia jest prawie zawsze 
za gorąca tak, że temperatura niedopuszcza 
skupienia uwagi. Metoda polega na odczytywa
niu jakiegoś ustępu, poczem uczniowie powta
rzają go z pamięci. W taki sposób uczą tam 
zarówno matematyki, jak  historyi i języków 
żyjących. Roczna płaca nauczycielska w randze 
wyższej wynosi 650 do 950 franków, nauczy
ciela zaś w szkołach początkowych 250 do 500 
franków. Jakkolwiek życie w Hiszpanii jest 
bardzo tanie, to jednak jost wprost zdumiewa- 
jącem, że w kraju, w którym dobry matador, 
kierownik walki byków zarabia przeciętnie
125.000 fr., a torreadorom walczącym z byka
mi płacą nawet po 250 i po 500.000 fr. ro
cznie, dobry nauczyciel może w najlepszym 
razie dojść do płacy 1.000 fr. Przyczyną ta
kiego zjawiska jest fakt, żc większość Hiszpa
nów gardzi nauką i odmawia jej wszelkiego 
praktycznego znaczenia. Na papierze istnieje, 
tam przymus szkolny, w rzeczywistości zaś 
posiada Hiszpania 6 8  procent analfabetów.

* O r k a n .  IV" okolicy Buffalo — jak 
ztamtąd donoszą — szalał onegdaj wielki or
kan, który zrządził szkody na przeszło 1 ,0 0 0 .0 0 0  
doi. (5,000.000 kor.). Pięć statków zatonęło, 
a o ile dotychczas wiadomo, dwie osoby zgi- 
nąły.

* W y l e w  r z e k i  Ohi o .  Z Louisville 
(Kentucky) donoszą, żc skutkiem wylewu rzeki 
Ohio tysiące osób musiały opuścić swe mie
szkania. Fabryki zamknięto, wskutek czego wielu 
robotników jest bez pracy. Składy towarów i 
domy handlowe, położone od strony rzeki, są 
uszkodzone. Szkodę obliczają na ćwierć miliona 
dolarów. Podobne wiadomości nadchodzą z Cin- 
cinati.

* Iv a t a s t r o f a k o 1 e j o w a. Z Sandford, 
w stanie Indiana, donoszą, że na tamtejszej sta
cji kolei żelaznej zderzył sio pociąg osobowy 
kolei St. Louis-Cincinati z pociągiem towaro
wym. Pociąg osobowy został zupełnie zdruzgo
tany, szczątki spłonęły. Dotychczas wydobyto z 
pod gruzów 30 zwłok i 40 rannych. Dziesięć 
osób, przywalonych rozbitymi wagonami, spaliło 
się żywcem.

* W a l k a  z b e z ż e ń s t w o m .  Senator 
Kinney ze St. Louis, w stanie Missouri, przy
gotował już bill, który wniesie na następnem 
posiedzeniu logislatury, a w którym proponuje 
nałożyć na kawalerów specyalne podatki, jeżeli 
po 30 roku życia nie zaprzedadzą swej wolno
ści którejkolwiek z cór Ewy. Miedzy innemi 
proponuje wnioskodawca, aby majątek takiego 
kawalera był w połowie skonfiskowany na rzecz 
państwa, a oprócz tego, by nałożono na opor

nego podatek w sumie lO p re . od zarobku, lub 
majątku. Wśród panien w stanie Missouri pa
nuje podobno z powodu tego billu wielki entu-
zyazm. Deputacya ich wręczyła senatorowi Kin 
ney wspaniały bukiet kwiatów.

O S T K Ę  Z I M Y .

(c) Zima tegoroczna okazała się godną 
swego nazwiska. Długi szereg jej poprzedniczek 
przesunął się bez wrażenia; były nikłe, grzęzły 
w kompromisach z łagodną aurą, szczędziły 
śniegu i mrozu, a zdobywszy się na nie, same 
czemprędzej obracały je w niwecz.

Obecnie rzecz się ma inaczej. —  Tak 
kopnej sanny dawno u nas nie zapamiętano. 
Dla jej charakterystyki dość nadmienić, co zda
rzyło sio jednemu z lwowskich lekarzy: we
zwany na wieś odbył wjazd do dworu w ten 
sposób, iż sanki przemknęły p o n a d b r a m ą — 
tak wysoko wzbiła się zaspa śnieżna.

Nie możemy również zarzucić tegorocznej 
zimie mazgajstwa. To, co wyprawia z nami 
termometr w dniach ostatnich, nieprędko wyj
dzie z pamięci ludzkiej — a choćby tylko z pa
mięci tych 198 ofiar odmrożenia, które, wczoraj 
opatrzyła stacya ratunkowa w naszem mieście.

Surowa zima teraźniejsza jest o tyle zja
wiskiem niezwykłom, że zazwyczaj zbiegały się 
podobne zimy z latami wojen. Tak było przy
najmniej w ubiegłem stuleciu, w którem upa
miętniły się zwłaszcza zimy w r. 1812, 1870 
i 1 877.

Sięgając jeszcze dalej w przeszłość, wy
mienić należy jako jedną z najostrzejszych wogóle 
zimę r. 1709. Jeszcze w marcu panował wówczas 
taki mróz, że „ślina zamarzała, zanim dosięgła 
ziemi11, na początku zaś maja jeżdżono sankami 
po Morzu Bałtyckiem. Wszystkie zasiewy zimowe 
zmarzły doszczętnie, ziemia bowiem przemarzła 
do głębokości 9 stóp. Mróz zniszczył też do
szczętnie winnice Francji południowej, a Morze 
Adryatyckie zamarzło. Pamiętna ta zima stano
wiła epokę, od której lud prosty rachował lata 
następne.

Podczas zimy 1093 r. wilki podchodziły 
gromadnie w Polsce i Austryi do miast, pory
wając ludzi i zwierzęta.

W r. 1664 Tamizę pod Londynem po
krył lód, grubości 61 cali, a ptaki wyginęły 
w całej Anglii skutkiem mrozów prawie zu
pełnie.

W r. 1687 jeżdżono w marcu sankami 
przez zatokę Gdańską do półwyspu Heli.

Dnia 30 stycznia 1658 r. król szwedzki 
Karol X przeszedł z armią i działami Mały 
Bełt po łodzie i zdobył wyspę Fuhnon.

W r. 1651 spadły w Niemczech, jak 
opowiada kronikarz Stoiiberger, takie śniegi, 
że od miasta do miasta kopano przejazdy, aby 
umożliwić dostawę żywności. Nawet wozy pró
żne zaprzęgano w cztery konie, a w całym 
kraju modlono się o odwrócenie klęski. Gdy 
następnie śniegi stopniały, olbrzymia powódź 
zalała wszystkie drogi, przecinając komunika- 
cyą od niedzieli Palmowej do Wielkiejnocy.

IV XVI wieku odznaczyły się ostro.ini zi
mami lata 1593, 1592. 1578, 1573. 1569, 
1564, 1514 i 1513.

Jak kroniki wspominają, dnia 17 marca 
1459 r. jeżdżono po lodzie z Lubeki do Danii 
sankami.

Podczas zimy 1442 r. śnieg pokrył zie
mię w niektórych miejscowościach Saksonii na 
36 stóp, tak, że według słów kronikarza, ani 
konno, ani powozem, ani też piechotą nie. mo
żna było podróżować.

Do najsroższych więc zaliczyć nic można 
tegorocznej zimy, pomimo niezwykle niskiej 
temperatury dni ostatnich. Może ona jednak 
okazać się przełomową i po okresie zim łago
dnych, jakie mieliśmy w ostatnich latach, roz
począć peryod ziiu ostrych, peryodyczność bo
wiem taką od dawna spostrzegano.

(w) Obchód styczniowy w teatrze.
W czterdziestą czwartą rocznicę walki o wol
ność narodu polskiego odbyło się w teatrze 
miejskim przedstawienie składane, które roz
począł pro?. Uniwersytetu dr. Bronisław Dem
biński przemówieniem osnutem na tle rocznicy 
styczniowej. W gorących, z przejęciem wypo
wiedzianych słowach scharakteryzował mówca 
znaczenie psychologiczne tego wysiłku narodu, 
który orężem chciał wywalczyć sobie lepszą 
przyszłość i wskazał to hasła, celo i wytyczne 
naszych przekonań narodowych, jakie z bolesnej 
dla wszystkich rocznicy beznadziejnych walk 
życiu naszemu przyświecać powinny.

Przemówienie prof. Dembińskiego wywar
ło na zebranych głębokie wrażenie, oklaski
wano je też z wyrazem szczerej wdzięczności 
za wywołany przez mówcę nastrój podniosły i 
silny.

Część wokalną wieczoru wypełniły pro
dukcje p. Szymańskiej i p. Ludwiga. Artyści ci 
odśpiewali kilka pięknie wykonanych pieśni, a 
p. Ludwiga zmusiły oklaski do dwukrotnego 
powtarzania wspaniałej pieśni z „Warszawianki -.

W dalszym ciągu wieczoru odegrano obra
zek jednoaktowy cenionego badacza dziejów na
szych i literata p. Franciszka Gawrońskiego 
p. t. „Za ojczyznę11.

Jest to jak gdyby wcielona w słowa 
chwila z życia narodu, osnuta na tle wypad
ków styczniowych. Rzecz sama rozgrywa się w 
Galicyi, w dworku szlacheckim. Jest lato, go
dzina południowa. W powietrzu zwisa ciężka 
atmosfera przelanych już łez i krwi, westchnień 
i trwogi przed niepewnem jutrem. Na pół ocie
mniały starzec, właściciel tego dworu, składa 
ojczyźnie wszystko, na co go stać jeszcze. Nie 
mogąc już sam iść pod sztandar walki, przy
gotowuje do niej teren. Gotuje cały oddział, 
gromadzi odzież i broń. U niego też zbierają 
się wszyscy: ksiądz, starowina, z sercem pło- 
nącem i zacnem, komisarz rządu narodowego, 
jakiś adwokat, aby naradzić się nad sytuacyą.

W prowadzonej rozmowie zarysowują się 
różnice przekonań, ścierają się poglądy, a z 
dyalogu, przerwanego zjawieniem się trzech 
chłopaków, którzy clicą zamienić łacinę na pa
łasz, piłkę na kule, gromiące wroga, wyłania 
się piękna myśl zasadnicza utworu. Oto tam, 
gdzie ojczyzna nas woła, gdzie zabrzmi spiżo
wy' głos obowiązku, tam nie czas na dyskusyę. 
i kunktatorskio wywody teoryj malejących w 
praktyce. Nie czas i pora na słowa, lekkie i 
próżne. Serce, popod krwi, związanej z ziemią 
ojczystą rozstrzygać tu winien, chociażby ży
ciem zapłacić kazano za ofiarę, złożoną na oł
tarzu miłości ojczyzny.

Piękna ta myśl ujęta w formę sceniczną 
znalazła dobrych wykonawców w pp. Sosuow- 
skim i Szobereie, który stworzył doskonałą po
stać poczciwego proboszcza wiejskiego, w pp. 
Otrembowoj, Wysockim i Kliszewskim.

Odegrano również znany już, lecz zawsze 
mile witany utwór Aurelego Urbańskiego p. t. 
„Dramat jednej nocy11, z p. Siemaszkową w roli 
Lidyi, który dzięki pełnej przejęcia grze na
szych artystów, jak najlepsze pozostawił wspo
mnienia u nielicznej — jak  zwykle na takich 
obchodach — publiczności lwowskiej.

Wieczór zakończył żywy obraz, przedsta
wiający „Obronę sztandaru1', podług znanej kom
pozycji Artura Grottgera.

Nowe wydawnictwa. W nakładzie H. 
Altenberga we Lwowie, ukazały się trzy no
wości :

K a z i  ni i e r  z a O li łę d o w s k i o g o „Dwór
w Ferrarze11 ;

J a n a  K a s p r o w i c z a  „Poeci angiel
scy11, oraz

„W a r s z a w a“, wspaniało album, zawie
rające reprodukcje siedmiu kartonów cyklu 
Artura Grottgera.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek po raz pierwszy „Pan Ta

deusz11, opera w 4 aktach, napisał J. T. Wy- 
dżga. Gościnny występ p. Ireny Bohuss.

We środę, po raz trzeci, „Moralność pani 
Dniskiej tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach 
przez Gabryolę Zapolska.

We czwartek, po raz drugi, „Pan Tadeusz11, 
opera w 4 ak tach ; napisał J. T. Wydżga Go
ścinny występ p. Ireny Bohuss.

W piątek po raz czwarty „Zażarty auto- 
mobilista11 (Der Kilometerfresscr), krotoehwila 
w 3 aktach Kurta Kraatza.

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Damy i huzary1*, ko- 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry ojca.

W soboto wyjątkowo o godz. 7 wieczo
rem: po raz trzeci „Pan Tadeusz11, opera w 4 
aktach J. T. Wydżgi. Gościnny występ Ireny 
Bohuss.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu
dniu „Tak albo nie11, komedya w 4 aktach T. 
Bernard i A. Godfernaux, tłum  W ł. Baliński.

W niedzielę wyjątkowo o godz. 7 wieczo
rem „Lohcugrin11, opera w 4 aktach R. W a
gnera. Gościnny występ Al. Bandrowskicgo i 
Ireny Bohuss.

W zrost p sB oflarczy  Japonii.
Z citschrift f u r  Socialwisicnschaft W olfa 

podaje w jednym  z ostatnich zeszytów cie
kawe szczegóły co do rozszerzania sic go
spodarczego .Japonii w Azy i wschodniej, po 
ostatniej wojnie z Rossy,ą. Sądząc, że zain
teresują one czytelników Gazety Lwowskiej, 
podajemy tu niektóre z ni cli.

W ierni dewizie, k tórą adm irał T o g o  
zam ieścił u końca swego rozkazu dziennego 
rozpuszczającego flotę w ojenną: „Po zwy
cięstwie podepnij hełm  jeszcze lep ie j11, za
brali się. Japończycy, po ukończeniu wojny, 
natychm iast, jak  najenergiczniej, do dalszego 
zbrojenia swej wojennej floty. Z jeszcze 
większą zaś energią starają się wyzyskać 
zwycięstwa swe w kierunku gospodarczym. 
Przedewszystkiem , korzystając z osłabienia 
Rossyi, starają się opanować ekonomicznie 
M a n d ż u r y ę  i zająć w niej silną pozycję, 
zanim m ogłyby ich ztam tąd wyprzeć kapi
ta ły  am erykańskie; dalej uzyskawszy zwierzch
nictwo nad K o r e ą ,  usiłują ten  kraj ekono

micznie rozwinąć i ciągnąć zeń korzyści; 
wreszcie zwracają zdwojoną uwagę na swój 
h a n d e l  m o r s k i  i f l o t ę  h a n d l o w ą .

Przypatrzm yż się najpierw  h  a n d 1 o w i 
i f l o c i e  h a n d l o w e j  Japonii.

Już w czasie wojny zakupiła Japonia 
w ielką ilość okrętów transportow ych, które 
teraz używa w celach handlowych. W je 
dnym tylko roku 1904 obrócono 10 milio
nów yenów na zakupno parowców. -Japoń
skie w arstaty  okrętowe, rozwinięte na 
większą skalę wskutek wojny, przyczyniają 
się także do powiększania floty handlowej; 
prócz tego zaś rozpoczęła Japonia niedawno 
rokow ania o nabycie jednej am erykańskiej 
linii parowców na Oceanie Spokojnym.

Cóż jest celem tych wszystkich po
większeń floty hand low ej'?

Przedew szystkiem  z a w i ą z a n i e  j a k  
n a j ś c i ś l e j s z y c h ,  s t o s u n k ó w  h a n d l o 
w y c h  z C h i n a m i .  Udało się to dotąd Ja 
pończykom więcej co do północnych portów 
chińskich, mniej natom iast co do Chin po
łudniowych. Dalej r o z c i ą g n i ę c i e  h a n 
d l u  j a p o ń s k i e g o  n a  O c e a n  S p o k o j -  
ny ,  n a  E u r o p  o i A m e r y k ę  p o ł u d n  io -  
w ą. W reszcie u t r z y m a n i e  j a k o  p r z y 
w i l e j u ,  m o n o p o l u  n a r o d o w e g o  i e -  
g 1 u g i h a n d l o w e j  w z d ł u ż  w y b r z e ż y  
J a p o n i i.

Z e  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i  
A m e r y k i ,  które chciałyby uważać Ocean 
Spokojny jako pole wyłączne dla swego han
dlu, występuje Japonia do coraz ostrzejszej 
konkurencji i myśli naw et — jak  wyżej 
w spom nieliśm y — naw et o nabywaniu da
wnych am erykańskich linij parowców pod 
japońską flagę. To też Stany Zjednoczone 
przyspieszają także ze swojej strony, o ile 
się da, budowę floty handlowej i m yślą na
wet o dem onstracyi morskiej m ilitarnej po 
Oceanie Spokojnym i do wybrzeży Azyi 
wschodniej. P rasa  japońska zaś głosi, że za
panowanie nad Oceanem tym, powinno być 
głównem  dążeniem rządu i narodu japoń
skiego....

1 w E u r o p i e  ma się pokazywać 
coraz częściej flaga handlow a japońska. W tym 
celu utworzyło się w Liverpoolu towarzystwo 
żeglugi morskiej angielsko-japońskie z kapi
tałem  — jak  go Niemcy szacują — około 
łOO milionów marek, które ma objąć obrót 
handlowy między Azyą wschodnią, Liyerpoo- 
lem, Londynem, A ntw erp ią  i francuskim i 
posłam i. Głównie jednak Towarzystwo to, 
które w znacznej części będzie miało japoń
skich urzędników i funkeyonaryuszy, będzie 
mieć na oku handel japońsko-azyatycki i na
będzie ua swe cele 40 parowców kupionych 
przez Japonię dla transportu  jeszcze w cza
sie wojny z Rossyą. Będzie to dla nowo
powstałego Towarzystwa korzystnem  finanso
wo, bo i środki przewozu otrzym a tanio w 
ten sposób i tanich  funkeyonaryuszy. Japoń
scy urzędnicy i majtkowie mając małe potrze
by, zadowolą się niższą płacą.

Szczególną uwagę zaczyna zwracać Ja 
ponia na A i n e r y k ę  p o  ł  u d n i o w  ą. J a 
pońskie Towarzystwo żeglugi wschodniej (Toyo 
Kison Kaisha) rozciągnęła dotychczasowe 
swe połączenie Japonii z San Francico na całą 
A m erykę południową. Już we wrześniu 1905 
otworzono — na razie przy pomocy obcych 
najętych parowców — linię: Hongkong-Moji- 
Kobe-Yokohama-Callao-Iquique i napowrót. 
Przy jeździe do Am eryki południowej liczy 
ta  linia na chińskich em igrantów  jako pasaże
rów i na tow ary chińskie ; przy jeździe po
wrotnej na przywóz saletry  z Chile i wełny, 
tudzież baw ełny z Peru. L inia ta  może do
stanie subwencyę od rządu japońskiego albo 
chilijskiego i peruańskiego. Niemcy nie wró
żą wprawdzie lin ii tej powodzenia, wskazu
jąc, że dotychczasowe próby połączenia han
dlowego tych krajów nie udawały się, lecz 
może jest to z ieh strony zawiść.

Nietylko jednak z zachodniem wybrze
żem Am eryki południowej nawiązują Japoń
czycy stosunki handlow e; kierują się oni i 
ku wybrzeżu wschodniemu. Świeżo donoszo
no z Brazylii i z A rgentyny o próbach ko- 
lonizacyi japońskiej w tych krajach. W po- 
łudniowo-brazyiijskiem  terytoryum  Sao-Paulo 
osiedliło się z początkiem roku bieżącego 70 
rodzin japońskich w tam tejszych plantacyaeh 
kawy. Jedno z japońskich  Towarzystw że
glugi parowej urządza agentury kolonizacyj- 
ne w południowej Brazylii, a i w A rgenty
nie poczyniono już kroki przedwstępne dla 
skierow ania tam  prądu wychodźców z Japo
nii, który w skutek panującego głodu wzrósł 
niezm iernie.

7j  jak ą  ruchliwością starają  się Japoń
czycy wszędzie znaleźć zajęcie dla swej floty 
handlowej, wskazuje najlepszy fakt znany, 
że pew ne japońskie Towarzystwo żeglugi pa
rowej ofiarowało rządowi rossyjskiem u swe 
usługi dla przetransportow ania nazad wojsk 
rossyjskich do W ładywostoku. Usług tycłi o- 
czywiśeie Rossya nie przyjęli

D la  z r o b i e n i a  wr e :  ci e ż e g l u g i  
w z d ł u ż  w y b r z e ż y  j a p o  A s k ic h  p r z y -  
w i 1 e j e m n a r o d o w y m nu dopuszcza Jli
pom a obcych okrętów do pośrednictw a mię
dzy portam i swymi i sta ra  się zapewnić swej 
fladze handlowej stanowisko monopoliczne we 
wszystkich w schodnio-azyatyckich portach,
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W  ostatnim  czasie zawiązał się w tym celu 
przy współudziale wysoko stojących osobisto
ści japońskich tru st okrętowy z kapitałem  2 0  
milionów yenów, aby zapewnić regularne po
łączenie między Japonią, Chinami, Sachali- 
nem, Koreą i portam i rossyjskim i, połączenie 
oczywiście pod japońską flagą. Jak  dalece zaś 
naród cały popiera te usiłow ania handlowe 
rządu japońskiego, dowodzi najlepiej okoli
czność, że starano się w ostatnich czasach, 
o ile można, zmniejszyć konsumcyg krajową 
jedw abiu, aby dostawiać go jak  najintenzy- 
wniej — najlepszem u odbiorcy zagrani
cznem u!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
w. p .

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Nowela naftowa. Z W iednia donoszą : 

Pod przewodnictwem P. M inistra rolnictw a 
hr. Auersperga, w obecności zastępców prze
mysłu naftowego, galicyjskiego W ydziału 
krajowego i interesow anych M inisterstw , oraz 
krakowskiego Starostw a górniczego rozpoczę
ły się obrady, dotyczące noweli do obowią
zującej w Galicyi krajowej ustawy naftowej, 
gdyż przez zmianę i uzupełnienia ustawy 
państwowej w spraw ie produkcyi ropy wyło
niły  się między ustaw ą krajow ą a państw o
wymi przepisami różne sprzeczności, które 
muszą być usunięte. Między innem i obrado
wano nad ustanow ieniem  Eady naftowej jako 
organu wydającego opinie.

OSTATNIA POCZTA.
Polit. Corrcsp. n a  podstawie wiarygo

dnych sprawozdań zapewnia, że niepraw dzi
we je s t doniesienie pew nych dzienników, ja 
koby a u s t r o - w ę g i e r s k i  g e n e r a l n y  
k o n s u l a t  w W a r s z a w i e  b ra ł udział w 
rozsyłaniu odezwy wyborczej, wydanej przez 
stronnictw o narodow o- liberalne w Berlinie, 
Niemcom, zamieszkałym w K rólestw ie Pol
akiem.

W  tej samej spraw ie pisze Polnische 
Corr.: Jak  wiadomo, niedawno tem u kilka 
pism polskich w Galicyi w artykułach p. t.: 
„Austro - węgierski konsulat w W arszawie 
pruskim  agita torem “ doniosło, jakoby austro- 
w ęgierski generalny konsulat w W arszawie 
rozsy łał Niemcom, zamieszkałym w Króle
stwie Polskiem , odezwy niemieckiego stron
nictw a narodowo - liberalnego z wezwaniem 
do składek na koszta wyboru do parlam entu 
Bzeszy. Donoszono też, że odezwy te otrzy
m ały również w licznych egzemplarzach pol
skie rodziny o niem ieckich nazwiskach. W  po
ważnych kołach przyjęto owe doniesienia od
raza sceptycznie, gdyż każdy, choć trochę 
znający stosunki, wie, że takie mieszanie się 
austro -w ęg iersk iego  konsula w wewnętrzne 
spraw y innego państw a je s t  wykluczone. 
Obecnie, na podstawie inform acyi z auten
tycznego źródła oświadcza Polnische Corr., 
że w doniesieniach tych niem a ani słowa 
prawdy, a pogłosek owych wśród wpływo
wych kół polskich w W arszawie nie brano 
poważnie i szereg polskich dzienników w ar
szawskich zakwestyonował je  odrazu w przy- 
piskach redakcyjnych. Pow stanie tej pogło
ski tłóm aezy fakt, że wiele polskich rodzin 
o niem ieckich nazwiskach otrzymało odezwy 
niem ieckiego stronnictw a narodowo - liberal
nego. ale wprost z Berlina.

Prawo lidu  donosi: Wczoraj odbyła się 
narada, celem zawarcia z w i ą z k u  w y b o r 
c z e g o  między Młodoczechami, radykałam i 
czeskimi i Staroczechami. Badykali czescy 
dom agali się 7 mandatów, Staroczesi 3, prze
mysłowcy 5 mandatów. Nie przyszło do po
rozumienia.

Na urządzonej wczoraj w Pradze kon- 
ferencyi reprezentantów  p r a s y  n i e m i e 
c k o  - p o s t ę p  o w ej zapadły uchw ały w 
spraw ie nadchodzących wyborów do Bady 
państw a. Postanowiono faktycznie wspólnie 
postępować i z kierownictwem stronnictw a 
pozostawać w ciągłym  kontakcie.

Z Krotoszyna donoszą: Z powodu śledz
tw a wstępnego przeciw wikaremu ks. Boso- 
chowiczowi i lekarzowi dr. Bolewskiemu o 
r o z d a w a n i e  k s i ą ż e k  p o l s k i c h  d z i e 
c i o m,  biorącym udział w strcjku szkolnym 
urządzono w sobotę w obecności komisarz ’ 
po lic ji z Poznania kilkugodzinną rew izy ęp 
d r. Bolewskiego i zabrano wiele książek n I' 
skich.   " Pol‘

S o n a t  f r a n c u s k i  rozpoCzaj  WCzorąj 
nrzed południem  dyskusyę nad bud.M em  ma.  
nm arkF  Sprawozdawca podniosą że proj ekt
budowy ułożony przez najw yz8zą radg wo

jenną, idzie za daleko i parlam ent tak dale
ko iść nie może.

We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o 
w a n y c h  w niósł socyalista V aillant in ter- 
pelacyę w spraw ie onegdajszych zajść pod
czas dem onstracyj za dniem spoczynku w ty
godniu.

Prezydent m inistrów  przyrzekł prze
prowadzić ustawę o jednodniowym  odpo
czynku w tygodniu, mimo, iż ustaw a ta  za
wiera pewne braki. Demonstracyj rząd nie 
ścierpi, ulica bowiem nie należy wyłącznie 
do członków syndykatu, lecz także do prze
chodniów. Mowę prezesa gabinetu przyjęto 
hucznymi oklaskami.

Izba odrzuciła 444 głosam i przeciw 59 
porządek dzienny, proponowany przez Vail- 
lanta, a wyrażający rządowi naganę. 403 gło
sami przeciw 58 uchwalono porządek dzien
ny, wyrażający rządowi zaufanie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 2 2  stycznia. N a początku dzi
siejszego posiedzenia Izby posłów Prezydent 
hr. V e 11 e r  poświęcił gorące wspomnienie 
pośm iertne ś. p. dr. Koppowi, który był 
najstarszym  członkiem Izby, należał bowiem 
do niej od r. 1873.

N astępnie Prezydent w yraził ubolewa
nie i oburzenie z powodu wczorajszego wy
stąpienia hr. Sternb»rga wobec W iceprezy
denta Żaczka. Prezydent żałuje, że nie po
siada żadnego środka dyscyplinarnego wobec 
tak niesłychanego zachowania się członka 
Izby.

P. hr. S t e r n b e r g  oświadcza, że 
ubolewa, iż wczoraj tak  się un iósł i prze
prasza W iceprezydenta Żaczka.

Przystąpiono do dyskusyi nad ustaw ą 
urzędniczą.

Na ' wniesek p. B e n d 1 a dyskusyę 
zamknięto.

P. B r  e i t e r  w niósł interpelacyę do 
P. M inistra obrony krajowej i do P. M ini
s tra  sprawiedliwości w spraw ie postępowa
nia porucznika Sicgla z 4 pułku ułanów  w 
Żółkwi.

P. M inister kolei dr. D e r s c h a t t a  
przedłożył projekt ustawy w sprawie budo- 
wy kolei Wereszczanka-Okno.

I z b a  p r z y j ę ł a  n a s t ę p n i e  w 
d r u g i  e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u  
u s t a w ę  u r z ę d n i c z ą  w b r z m i e n i u  
u c h  w a 1 o n e m p r z e z  k o ni i s y ę b u 
d ż e t o w ą ,  poczem przystąpiła do dyskusyi 
szczegółowej nad regulacyą płac profesorów 
i nauczycieli.

Sprawozdawca mniejszości p. K r a m a r z  
domaga się, aby nadzwyczajni profesorowie 
otrzymywali płacę tej rangi, w której fak ty
cznie są, t. j. rangi VII.

P . P c t c l e n z  wyraża ubolewanie z po
wodu, iż stan nauczycielski zawsze po maco
szemu traktow ano. Obecne przedłożenie je 
dnakże przynosi poprawę w wielu kierunkach. 
Mówca ubolewa, że suplentom  wliczać się 
będzie tylko 8  lat służby, a nie wszystkie 
lata, odbyte po złożeniu egzaminu, gdyż czę
sto muszą oni dłużej czekać na nominacyę. 
bez własnej winy. Domaga się przyznania 
suplentom  stałego w ynagrodzenia, nie podług 
liczby godzin. Zali się, że dyrektorów szkół 
średnich nie zrównano z dyrektoram i szkół 
przemysłowych, oraz żąda, aby szkolni inspe
ktorowie okręgowi otrzym ali VII. kl. rangi. 
Dalej w ita mówca z zadowoleniem fakt, iż na
uczycielom przyznano awans czasowy. Było
by teraz na czasie przystąpić do reformy 
szkół średnich. Mówca je s t za rezolueyą do 
Bządu, aby wdrożył w tym kierunku przy
gotowania. Byłoby pożądanem, aby w Mini
sterstw ie oświaty było więcej referentów  fa
chowych na  polu szkół średnich, których tam 
obecnie niema.

Zabrał następnie głos P. M inister o- 
światy M a r c h e t .

Posiedzenie trw a dalej.
TV iedeń, 22 stycznia. Na dzisiojszem 

posiedzeniu przewodniczących klubów wyra
ził p. Abrahamowicz W iceprezydentowi Izby 
Żaczkowi zaufanie z okazyi wczorajszego zaj
ścia z p. Sternbcrgiem .

Uchwalono dalej, aby na wypadek, gdy
by Izba nie była w stanie załatwić wszy
stkich spraw w edług program u, ułożonego na 
ostatniej kon ferencji przywódców klubów,— 
odbywały sio posiedzenia wieczorne. O go
dzinie 6  wieczorem będzie zarządzona prze
rwa na l*/g godziny, poczem odbywać się 
będzie wieczorne posiedzenie. W  każdym ra
zie ostatnie uroczyste posiedzenie ma się od
być dnia 28 b. m.

Kraków, 22 stycznia. ( T d  p ry w ) . 
Term om etr wskazuje dziś - -2 2 °  C.

Praw ie wszystkie pociągi spaźniają się. 
Pociąg wiedeński przybył dziś rano o go
dzinę później, pociąg lwowski zamiast o godz. 
6  min. 50 rano, przybył dopiero o godz. 10.

Wiedeń, 2 2  stycznia. P r o g n o z a  na 
23 b. m. :  W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i 
n a  i B u k o w i n i e :  Pogoda zm ienna, żywe 
wiatry, bardzo zimno. W G a l i c y i  z a c h o 
d n i e j :  Przeważnie, pogodnie, miejscami
m gła, żywe wiatry, bardzo zimno.

W ied eń , 22 stycznia. Wiener Z ty . o- 
g łasza: Najj. Pan nadał radcy wyższego są
du krajowego we Lwowie, Grzegorzowi K u ź 
ni i e, przy sposobności przeniesienia go na 
w łasną prośbo w stan  stałego spoczynku, ty
tu ł radcy Dworu.

W ied eń , 2 2  stycznia. D ługoletni poseł 
do Bady państwa, adwokat dr. Józef K o  p p, 
um arł dziś rano. V  pół godziny później 
zm arła jego żona.

Z agrzeb , 22 stycznia. W 8  e j m i e c h o r- 
w a c k i m  przyszło do burzliwych scen z o- 
kazyi in te rp e lac ji posła Z a d  lu k  i, który 
ubolewał z powodu m adyaryzowania szkół i 
z powodu togo, iż Chorwaci zmuszeni są u- 
częszczać do szkół węgierskich. Szef sekeyi 
B a i t  wywodził, że w C horw acji je s t 44 szkół 
węgierskich, 35 niemieckich, 3 słowackie, 
2 ruskie. Jest to następstwem  sm utnych eko
nomicznych stosunków w narodzie chorw a
ckim, Bząd chce zamknąć wszystkie szkoły, 
które nie odpowiadają ustawie szkolnej. 
Stwierdza, że rząd wystąpił energicznie prze
ciw niem ieckim  szkołom protestanckim  w 
Zagrzebiu, w których dopuszczano się naru 
szenia ustawy. Nauka elem entarna k tóra  nie 
odbywa się w języku ojczystym dzieci, nie 
może przynieść żadnego pożytku. Bząd stara 
się, aby w szkołach język chorwacki był 
obowiązkowym. Bząd zajmuje się opracowa
niem nowej ustaw y szkolnej.

P. Z a d l u k a  wywodził następnie, że 
szef sekcyi Bait ma dobre chęci, lecz nic 
nie może uczynić wobec wadliwego systemu.

Poznań, 22 stycznia. (Tel. p r y w ). 
D ziennik Poznański donosi, że m inister han
dlu wydał rozporządzenie do prezesów regen
cyjnych, w którein oświadcza się przeciw 
karze więzienia dla uczniów szkół uzupeł
niających za stre jk  szkolny i inne prze
kroczenia i zaleca inne kary, jak  areszt do 
6 godzin dziennie.

Onegdaj skazano redaktorów  Pokraki: 
Bolesława Bukowskiego na 75 m arek grzy
wny, a Tadeusza Czajkowskiego na dwa ty 
godnie więzienia.

Berlin, 22 stycznia. Wczoraj nasta ł tu 
silny  mróz. W nocy wskazywał term om etr 
- 1 4 °  E.

Berlin, 22 stycznia. Bank państwowy 
żniżył dyskont na 6  prc. stopę procentową, 
lombardów na 7 prc.

Paryż, 2 2  stycznia. M inister wojny 
P icąuart w niósł na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych przedłożenie o zniesieniu 
sądów wojskowych.

Sofia, 22 stycznia. Policya urządziła 
wczoraj_ form alny odwet na studentach. Uwie
ziono kilkuset. Popisowi będą natychm iast 
wezwani pod broń, reszta zaś odszupasowana 
do miejsca przynależności. Podczas onegdaj
szych zaburzeń po obu stronach padły 'strzały. 
Bannych jest przeszło 30 osób, z tego kilka 
ciężko.

M adryt, 22 stycznia. Z powodu pod
wyższenia cen chleba przyszło do licznych 
wykroczeń, przyczem wiele osób zraniono. 
Dzielnicę robotniczą zamknęli żandarm i. 
W  Izbie deputowanych i senacie omawiano 
tę sprawę. W mieście panuje wielkie obu
rzenie na piekarzy, którzy podwyższyli ceny 
chleba. M inister skarbu zapewnił, że rząd 
poczyni usilne starania, celem poprawy tych 
stosunków.

Londyn, 22 stycznia. G ubernator J a 
majki p rosił rząd angielski telegraficznie, 
aby w yraził Stanom Zjednoczonym "serdeczne 
podziękowanie za pomoc, z jaką  pospieszył 
adm irał Dawis.

Nony Jork, 22 stycznia. Tutejszy bur
m istrz otrzym ał od burm istrza z Kingstonu 
depesze z prośbą o pomoc Amerykanów.

Waszyngton, 2 2  s ty czn ia .* (Associated 
Press). Sekretarz stanu Bacon ogłasza, że w 
K ingstonie nie przyszło do starcia. A m ery
kańskie okręty wojenne nie odpłynęły. Bacon 
zarzuca prasie w ichrzycielstwo i dodaje wy
czerpujące sprawozdanie adm irała Dayista z 
dnia 18 b. m., który pochwala postępowanie 
gubernatora  Sw ettenham a i oświadcza, że in
te rw encja  okrętu wojennego „M issuri“, ze 
względu na możliwość niespodziewanych wy
darzeń, była potrzebna.

A lek  sa n d ry  a , 2 2  stycznia. (B iuro  E 'u -  
terą). Z powodu uwiezienia trzech Bossyan, 
którzy chcieli wysadzić w powietrze znajdu
jący się w porcie rossyjski parowiec poczto
wy, tłum  ludu zerw ał godło z rossyjskiego 
konsulatu i w darł się, na  parowiec rossyjski, 
ażeby uwolnić uwięzionych, jednak  ich tam  
nie znalazł. Konsulatu rossyjskiego strzeże 
wojsko i policya. Uwięzieni przyznają, że są 
Rossyanam i.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

W arszaw a, 22 stycznia, ( le i . p ry  w}. 
Prezydent m iasta otrzym ał od gen. guberna
tora zawiadomienie, że m in ister spraw we
wnętrznych n ie  znajduje przeszkód, aby przy 
wypisywaniu przez wyborców kartek wybor
czych używano języka polskiego na równi 
z rossyjsldm, oraz aby blankiety ' kartek wy
borczych były drukowane z podwójnym 
tekstem równoległym, rossyjskim i polskim.

Gon. gubernator wojenny rozesłał do 
szkół średnich, nie wyłączając pryw atnych, 
okólnik, w którym ostrzega, że jeżeli dziś 
uczniowie będą strejkowuli. jako w rocznice 
wypadków petersburskich, to szkoły ul (‘gną 
zamknięciu.

Warszawa, 22 stycznia. Wczoraj w ie
czorom jacyś ludzie napadli na szefa stacyi 
kolei warszawsko-petershurskioj i zranili go 
strzałam i rewolwerowymi.

W arszaw a, 22  stycznia. (T d . p ryw ). 
A dm inistratorem  dyccezyi kieleckiej obrała 
kapituła kielecka swego dziekana, ks. F ran
ciszka. B r  u d z y ń s k i o g o.

W arszaw a, 22 stycznia. (Tel. p ry w ). 
Onegdaj o godzinie 2 w nocy wieś Czyste 
otoczono kordonem wojska i dokonano w kilku 
domach rowizyi, która trw ała do pół do 
ósmej rano. Aresztowano 40 młodych ludzi, 
w tein kilku urzędników kolejowych. Po po
łudniu odstawiono kilkunastu do cytadeli 
i ratusza. Urzędników kolejowych uwolniono.

Przy ul. Smoczej wykryto skład wy
dawnictw  n ielegalnych; znaleziono tam  dwa 
pudy różnych druków. — Znacznie większy 
skład wykryto przy ulicy Grzybowskiej, gilzie 
znaleziono około 2 0 0  pudów wydawnictw 
nielegalnych.

Warszawa, 22  stycznia. Naczelnik po
wiatu łęczyckiego, Paszkowski, został czte
rema strzałam i rewolwerowymi śm ierteln ie 
zraniony. Odwieziono go do Łodzi.

Kijów, 22 stycznia. (Teł. p ryw ). Gu
bernator nakazał dać dym isję  tym  urzę
dnikom zarządu miejscowego, który w dal
szym ciągu należą do stronnictw a kadetów, 
bez względu na  postanow ienie Bady m i
nistrów .

Mohylew, 22 stycznia. W centrum  
m iasta jak iś człowiek dał z rewolweru trzy 
strzały  do jadącego sankam i policm ajstra 
Eadjanowa, nie zran ił go jednak, natom iast 
zran ił ciężko woźnice. Eównocześnie towa
rzysz pierwszego napastn ika rzucił bombę na 
chodnik, k tóra atoli nikogo nic zraniła. °Ba- 
djanow u jął przy pomocy kilku urzędników 
po lic ji i przechodniów dwóch napastników , 
trzeci zaś sam się zastrzelił.

Petersburg, 22 stycznia. Prof. M artens 
wyjeżdża zagranicę, jako pełnom ocnik cara, 
aby przeprowadzić rokowania w Berlinie, Wie
dniu, Londynie i Paryżu w sprawie konfe
ren c ji pokojowej.

Petersburg, 22 stycznia. (Pet. Ag. tel.). 
M inisterstw o skarbu oświadcza wobec pogło
sek, jakoby badano w Paryżu teren  celem 
umieszczenia nowej pożyczki zagranicznej, 
jakoteż o rzekomej pożyczce na zastaw kilku 
lini.j kolejowych, które mianoby oddać w za
rząd syndykatowi bankierów, że n ik t z n i
kim w podobnej spraw ie nie pertraktow ał.

Petersburg, 22 stycznia. (Pet. A g ) .  
Ze względu na silny dopływ papierow ych 
pieniędzy do kas Banku państwowego, za
mierza Bank stopniowo usunąć nadliczbowa 
ilość papierów  pieniężnych. Dziś ulegnie spa
leniu 25 milionów rubli pieniędzy papiero
wych.

Petersburg, 22 stycznia, ( le i .  pryw .). 
B ada m inistrów  uznała, że wszystkie sprawy 
prawodawcze, które w płynęły do piewszej 
Dumy, będą ponownie rozpatryw ane przez 
drugą Dumę. Uchwałę te. car zatwierdził.

Petersburg, 22 stycznia. (Tel. pryw .). 
Onegdaj spłonęła jedna z lepszych restauracyj 
w Petersburgu. Część gmachu runęła. Bu
dynek był ubezpieczony na  sumę 300.000 
rubli.

Petersburg, 22 stycznia. Przy wczo
rajszych wyborach pełnomocników robotni
czych, którzy m ają w ybrać 24 wyborców 
w celu dokonania wyboru posłów do Dumy 
państwowej, wybrano — jak  obecnie stw ier
dzono — 94 pełnomocników, w tern 38 so
cjalistów , 4 kadetów, .23 umiarkowanych, 
22 z lewicy, 2 z prawicy, 4 którzy oświad
czyli. że się przyłączają do socjalistów , i | 
socjalisto, rewolucyjnego. W edług narodowo
ści w ybrano: 85 Bossyan, fi Polaków, 2 
Estończyków, 1 Niemca. — Z powodu zbyt 
późnego ogłoszenia term inu wyborów, wy
bierali tylko robotnicy z 91 fabryk, gdy tym 
czasem ogółem je s t fabryk 18.1. Z w
tych fabrykach zap isu ineh  robotników  sta
nęło do wyborów tylko 1 0 .0 0 O.'

P e te rs b u rg , 22 stycznia. Now. I\ rewia  
donosi z pewnego źródła, że dym isję  m inistra 
m arynarki Birilew a przyjęto.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Adwokat krajow y

Dr. Gustaw Trybalski
przeniósł kancelaryę do Lwowa ul. Koper

nika 22. — Telefon N r. 968.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/() Obligacye funduszu propinacyjnego,
4 %  Pożyczkę krajową,
4%  Pożyczkę ra. Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Don lontowy 1 Mor wymiany

S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Kawiarnia „ f ia i l a f i s l a11
z z l j t : znakomita kawa. =

M ł a t o  K sięsarni Gulirynowicza i S c M il t a
"s?sr© J L w o w i i e

w yszedł i  d ruku
najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla nodroznjacycli no W łoszech
pod tytułem

„Cztery t y p f l i i e  m  W t a e c l "
opracowany przez D yrektora  II. Szkoły realaej

KilCHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pam iątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod

ręczników w innych językach.
Cena, egzemplarza 5 K., z prze

syłką 5 K. 50 h.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, ijes Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (hum orystyczny). No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wid© World Magazine, CassePs Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 3.

C E  M  5  I  K  
izby handlowej

Lwów, dniu 20 stycznia.

I .  A kcye za  sz tu k ę .
Banku liip. gal. po 200 zl.(400 kor. ) 
B anku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fab ryk i wagonów w Sanoku p rzed 

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsiob. e lek try

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.
„ “ 4 1;., pr. „ los w 50 1.

„ „ ,, 4 pro. „GOI. p o 2 0 0 k.
„ kraj. 4 ‘/2 pr. ,, los w 51 1.

,, 4 pr. „ los w 57 i.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw 

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41V2 l a t ............................
4 pr. los w 50 l a t . . . .  .

I I I .  OMigi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 
K om unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4 1/o pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ ,, 4 konwen. .

I T .  L o sy .
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

T . M o n e ty .

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rossyjskieh  srebrnych 

, papierowych 
100 m arek niem ieckich . , . .

i przemysłowej.
plącą 

wal uL
i żądają 
koron.

i r  r r ]" K I T
583 - ;593 -

115 - 140 —

557 — 582 -

350 - 400 —

400 - 410 -

o
fee 110 50 111 20
i. 100 50 101 20
© 97 40 98 10
a- 101 50 102 20

•s 98 - 98 70
©

—1 98 SO _ _

£ 98 80 ---
97 80 9S 50

©

© U d 30 100 -
-a 102 - -------

s 100 70 101 40
© 97 30 98 -

A 97 30 98 —

98 - 98 70
96 - 96 70
98 10 98 80

88 - 94 -

11 26 11 42
19 041 19 25

249 - j 252 -
252 - 254 —
117 401118 —

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —• —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 157-— 159-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215-— 217 —
„ „ 1864 po 100 zł. . . 266-50 268-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-50 268-50

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290-75 292-75

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................... 117-25 117-45

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .............................................  99-35 9955

C. O b ligacye  k o le jo w e .

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 9910
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117 75
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 3/4 P1'- (osteinp. akcye) . . . .  459 '—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5'- ,  p r .............................................124-—
Kol. K arola Ludw ika pe 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .................................. 99" 10
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................  9910

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe). 
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50

1000

K « i* s  g i e ł d y  w i e d e d « L i e j .
D nia 19 stycznia 1906.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ............................................ 99 25 99"45
sty e ze ri- lip ie e ...............................................9920 99-40

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p i e ń ..........................................  1.00-05 100-25
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................10015 D.0'35

w złocie za 200 zł. -5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200,

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F erdynanda  em.

z r. 1886, 4 pro ....................................
Kol. półnaermj ces. F e rd y n an d a  em.

z v. 1887, 4 pro. ( s r . ) .......................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
■ z r. 1887, 4 pro....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re ....................................
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 pre. .......................
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.

z r. 1904, 4 p re ....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr.

D .
Wftg

121-— 

99-10 

99-15 

99 55

y ł eo
99-60

99-60

99-60

99-55

99-60

99-20
9 9 - -

100-10

4GB-— 

125-— 

100-10 

100-10

106-50 
123*—

100-— 

300-15 

100-55 

100-50 

100-50 

100-50 

100-50 

100-55 

100-50

100-— 
100- —

Koronowa waluta. 

E .

płacą żądają

99-25 100-25

116- 75 11-7-75
D fu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —•— —■—

„ „ w wal. kor. 4 pr. 95'85 96 05
obi. p r. reguł. Cisy 4 pre. . . 153'75 155 75 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203-— 205- — 

., 50 zł. (100 kor.) 203 '— 2 0 5 - -

O b ligacye  iu d em n izaey jn e .

Kroacyi i S ł a w o n i i .......................96-10 — '
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................ 96*20 9 /1 0

F .  In n e  p u b lic z n e  pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju, z r. 1878 los 5 pr. 105'— 106'—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ............................. 97 50 98"50
Bukow ińskie obi. propiim oyjne los

za 100 zł. 5 p r ................................. 10P80 102 80
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 97-50 98-45
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 9930  1U0'30
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. '1896

4 p r ...................................................  95'60 96-00
R enta włoska za 100 lirów  (96 ko

ron) 4 pr. . . ...................................— '— —'—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 1 0 1 — 101150
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 168-— 169- —

G . L is ty  z a s ta w n e . Obiig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1 .4 '/2 pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ ,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1S89 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 hit
„ 4 pr. los. 41 lat
,, 4 pr. stare . .

B anku kraj. d la  Galieyi Lodomeryi 
41/2 pr. 511/2 la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4Va pi'.........................

Banku kr. losy 571/., 1. za 200 k. 4 pr.
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . .

50 la t w. k. 4 pr.

98-75 
276-25 
284-40 
10210
99-25 

110- ■ 
100-35

97-50
97-80
98-50 
98-50

99-50 
286-25 
294-40 
103-10 
1.00-25 
.LII — 
101'35 
98-50
98-35
9 9 - -  
9 9 -

101-70 102-65

100-65
97-05
09-30
99-70

10D65
98-05

100-30
100-70

H . O b ligacye  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lw ów -Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
W eg. gal. kol. ein. 1870 za 200 zł. 5 pr.

I, „ „ ,, 18<J°  >: 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d lah a n d l. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ruku  20 zł.
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł. . .

110*— 116-60
115-25 116-25

91-50 92-50

98-85 99-85

103-15 104-L5
99-75 —'—

22-60 2400
4 4 8 - - 4 5 8 - -
139-50 146 50
79-— 85 —
90- — 9 5 - -
50 '— 6 1 - -

Przyjechali do Lwowa.
D nia 22 stycznia 1907.

Hotel George’a.
PP. J. Gotz z Okoci ma, F . Stefański 

z Berlina, L hr. Dębicki z Krakowa, Z. 
Obertyński z Hnjeza, K. br. Palli z T rye
stu, S. br. Palli z Tryestu, F . D rasch z 
Tryestu,

Hotel Imperial.
PP. J . hr. M ęciński z Partynia, K. h r. 

Iłostworowski z Ostrowa, L. H anin z B ory
sławia.

Hotel Europejski.
PP. J . M yszkowski z Klebanówki, J . 

Horoszkiewiez z Kijowa, B. Podhorski z K i
jowa, E. Pruszanow ski z Kossyi.

Hotel Francuski.
PP. J . Pogórski z Rossy i, F . Chłapow 

ski z Poznania.

Hotel Stadtmullera.
P. D. Kotowski z Krakowa.

Koronowa waluta. płacą żądaja
P alfy  40 zł. m. k .......................................... 1 7 6 '-  1 8 4 - -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47 50 49--50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28 '— 30*—
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. . 56-— 60-—
balnia 40 zł. m. k.................................... 1 9 3 - -  2 0 3 * -
I ozyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 80-— —• —

K . A kcye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 317-— 318 —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3365-— 3375- —
Zakł. kred. d la handlu i przem. . . 687-75 688-75
Wąg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 836-75 837-75
Dolno austr. tow. csk. 400 kor. . . 600 — 603-—
Galie, banku liip. 200 z ł....................... 586-— 590-—

„ dla han. i przem. 200 zł. 120 — 135 —
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 464 50 465-30 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1779-— 1788- — 
Związku (U m onbank) 200 zł. 587-— 588 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 245-50 
Z iynosteńska banka 1 0 0 “ . . . . 244 75 245-75

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ako. pierw . 200 zł. . 480-— 485-— 
„ ake.ye zakład. 200 zł. 400'— 430*—

Kolei półn. ces. Fcrd. 1000 zł. mk. 562U-— 5650-— 
Kol. Lwów-Bołzcc (akc. pierw .) 200 zł. 42U'— 430-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 579-50 580 -50 
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok.
400 kor...................................................... 372- — 370- -

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. mk. 1046-— 1052- —

M . A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 744 — 750*— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 647-— 657-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 624-25 625 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2655-— 2665-— 
Sehodnipy 500 kor. . . . . . .  604-— 61-j-—
Tui-eck. żarz. tytoniów. -500 franków  434'5U 435-_
Tri fili" tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 280-50 2 S l? 0

N . W  e k  s I e.

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•— —•—
Londyn za 10 funt. s/.t. 4 pr. . 240 85 241-10
Paryż za 100 franków  . . . .  95*55 95*G7x/a
P e tersb u rg  za L00 rub li ó1̂  pr. —' — —■—
Niem ieckie b a n k i .............. '117-60 117 80
W łoskie b a n k i ............................  95-55 95 67^/t,
F rancusk ie  b a n k i ....................... —•— —-—
Szw ajcarskie b a n k i .......................95'32*/2 95'45

O. W a l u t  y .

Dukat c e s a r s k i .............................11-35 11'40
A ustr.-w eg. 8 guld. złota moneta — ■— —•—
2 0 -f ra n k ó w k a .................................. lfi-071/., 1910V2
2 0 - m a rk ó w k a .................................. 2 35 0  23'58
R ossyjski półim peryal' . . . .  —
Nieni. banknoty za 100 m arek . 1 L7-IJ2‘/2 117*S2Ł/a
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95-00 95-80
B u b le ...................................................  2-53 2*53*/,

v~. o irzn.'/

*  ar je  \m. m r a jb & ; w  aw m  s r  :w» <n> w  w .
Licytacye.

L. cz. E. 1573/6 (5) (408 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gai. Banku 

hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
25 lutego 1907 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 licytacya realności lwh. 2232 ks. gr. 
gra. kat. Jarosław , składającej się z domu 
m urowanego dwupiętrowego pod lk.°308 głę- 
bockic Jarosław  i parterowych oficyn z przy- 
należiiościami, składającomi się z kadzi, dra
biny, 3 konewek blaszanych.

Nieruchomość wraz i  dobudową w ysta
wiona na licytacye jest oceniona, na 68.410 
kor., przynależności zaś na 29 kor.

Najniższa cena wynosi 34.211) kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum entu (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jodynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu z a mi es z kałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław , dnia 31 erudnia  1906.

L. ez. E. 2159/6 (5) , (401 2 - 3 )
Na żądanie Antoniego Śnieżka po Ma

cieju i pow. Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie odbędzie się dnia 28 lutego 1907 
o godz. 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17 licytacya na
leżących do ma.sy spadkowej ś. p. M acieja 
R zecznika:

a) 2/4 części realności hwl. 140, 2/4 
z połowy real. wlil. 141 i 2/4 części realno
ści wbl. 142 ks. gr, Wola ja s ien ick a ;

b) 1/4 części realności wlil. 272 ;
c) 1/3 z 2/4 części realności wlil. 285 

ks. gr. tejże gminy stanowiących gospodar
stwo w łościańskie wraz z przynależnościami.

Części nieruchomości wystawione ua 
licytacye, są ocenione ad a) 1427 kor, 60 
hal., ad b) 266 kor. 6 6  hal., ad c) 106 kor. 
6 6  bal.

Najniższa cena wynosi ad a) 951 kor. 
80 hal., ad b) 177 kor. 78 hal., ad c) 71 
kor. 1 2  hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako 
norm alne przyjmuje i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumentu (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. cl.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie  licytacyjnym, inaczej roszcze
n ia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szono.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach togo postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 20 grudnia 1906.

L. cz. E . 1259/6 (5) (487)
Dnia 19 lutego 1907 o godz. 11 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym w

biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya realno" 
ści objętej wlil. 5J2  gk. Dołhc, składającej 
się z pg. 320 obszaru 57 ar. 19 m 2. pg. 
348 obszaru 7 1 ar. 3 m 2 i pg. 451 obszaru 
48 ar. 55 m 2 (g runt orny).

Nieruchomość ta  wystawiona na lieyta- 
cyę, je s t oceniona na 3200 kor.

Najniższa cena wynosi 2125 kor., po
niżej toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
.skutku.

W arunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokomenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie tutejszym , w biu
rze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszono.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i  nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 14 stycznia 1907.

/



7
L. cz. E. 672/6 (7) (412 3 - 3 )

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glo- 
g iera  w Tarnopolu odbędzie się dnia 22 
stycznia 1907 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, licy tac ja  realności objętycll whl. 277 i 
715 gm. Skałat.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 10.725 kor.

Najniższa cena wynosi 8391 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas'godzin" urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej
sza licytacya byłaby^ niedopuszczalną, należy 
zgłosić do" sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. E . 567/6 (7) (465 2 — 3)
Na żądanie dra S tan isław a Kwiatkow

skiego, zastąpionego przez adw. p. dra Ro- 
ścisław a Piątkiew icza w Zborowie odbędzie 
się dnia 7 lutego 1907 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności obj. whl. 
1319 ks. gr. gm. Krasne, składającej się z 
pgr. lkat. 1851/1, 1851/3, 1851/4, 1851/5, 
595/1, 595/4, 595/30, oraz realność obj. whl. 
1332 ks. gr. gm. Krasne, składającej się z 
pgr. lkat. 589/1, 591/4 i 595/3.

Nieruchomości, a to 1. realność obj. 
whl. 1319 i 2. realność obj. whl. 1332 ks. 
gr. gm. Krasne, wystawione na licytacyę, są 
ocenione ad 1) na .186.670 kor., ad 2. na 
45.170 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1 . 124.446 
kor. 6 8  hal., ad 2. 30.113 kur. 34 hal., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Każda realność zostamie osobno sprze
daną.

W arunki licytacyjne, k tóre równocze
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
n ie n ia '1' t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 31 grudnia 1906.

L. E . IX. 934/6 (35) (481 2 - 3 )
Na żądanie kom itetu parafialnego w 

Paczołtowicach i spóln. zastąpionych przez 
adw. dr. F austyna Jakubowskiego w Krako
wie odbędzie się dnia 18 lutego 1907 o 
godzinie "10 przed południem  w sądzie tu te j
szym w sali Nr. I. na parterze przy ulicy 
św. Jan a  l. 22 licytacya realności pod Ik. 
38 N. or. 32 przy ulicy Kopernika, l)z. VI. 
w Krakowie położonej Iwh. 1129 ks. gr. gm. 
kat. Kraków objętej, dłużnika p. A leksandra 
Szafrańskiego w łasnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na  liey- 
tacyę je s t oceniona na 58.603 kor.

Najniższa cena wynosi 29.301 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W crunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , pretokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w , 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48. S 

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchiności 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k.. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 10 stycznia 1907.

(493 1— 3) 
Sądowa H ala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8  do 1 2 , po południu 
oit 2  do 6 , — w sobotę po południu od 

3 do 8 .
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 28 stycznia 1907 od 10 do 12 
godz.: różne obuwie, gram ophony, zega
ry, sukna różne.

W torek 29 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
m eble i towary norym bergskie.

Środa 30 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
m eble i towary bław atne.

Czwartek 31 stycznia 1907 od 10 do 12  
godz.: meble i 19 bali mąki.

P iątek 1 lutego 1907 od 10 do 12  godz.: 
figury gipsowe, droższe meble, forte
pian, dywany i obrazy, srebro.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. 660/6 (4). (489)
Dnia 19 lutego 1907 o godzinie 10 przed 

południem  w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya a) 
realności objętej whl. 3 gm. Plebanówka, 
składającej się z pb. 91 tylko g run t czarno- 
ziem obszaru 3 ar. 92 m 2 i pg. 680/2 ob
szaru 50 ar. 67 m 2 (czarnoziem), b) realność 
obj. whl. 460 tejże gminy, składającej się z 
pg. 298, 299 (lepianka stajenka szopa i ogród 
warzywny obszaru 20 ar. 32 m*; c) realność 
obj. whl. 158 gm. Plebanów ka, składającej 
się z pg. 42/8 (lepianka i ogród warzywny 
obszaru 5 ar. 24 m*.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione ad a) na 900 kor., ad b) 
na 1100 kor., ad c) na 360 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 562 koron 
80 hal., ad b) 462 kor. 50 hal., ad c)_230 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciżęary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie^ już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 14 stycznia 1907.

L. ez. E. 2461/6 (9) (490)
Dnia 27 lutego 1907 o godz. 8  przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
wymienionym, w biurze" Nr. 19 licytacya po
łowy realności objętej whl. 1094 gminy 
Demycze Jan a  S tarka w łasnej, wraz z przy- 
należnościami, składającem i się ze starego 
domu mieszkalnego.

Nieruchomość w ystawiona na licyta
c ją  j 08*1 oceni°na na  450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poni
żej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których nin iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10 stycznia 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 1/7 (1) (433 2 — 3)

E dykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze

zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
Samuela M eijera, dzierżawcy folwarku w Wy- 
socku.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się 
e. k. radcę wyż. sądu krajowego i naczel
nika c. k. sądu powT. w Brodach p. H enryka 
Garwolińskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dra A braham a G lassberga adwo
kata w Brodach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 lutego 1907 
godz. 1 0  przed południem  w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach przedłożyli doku
m enty, poświadczające ich roszczenia, w ystą
pili z wnioskami względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, stoso
w nie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w
e. k. sądzie powiatowym w Brodach najdalej 
do dnia 13 lutego 1907, a na audyencyi 
likwidacyjnej na dzień 25 lutego 1907 godz. 
1 0  przed południem  w tymże sądzie wyzna
czonej, polikwidowali je  i ustanow ili dla n ich  
porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
B rodach lub w pobliżu Brodów m ają wymie
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym bowiem razie na  wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 11 stycznia 1907.

L. cz. C. 0. S. 4/6 (174) (381 1 - 3 )
W  sprawie konkursowej M arka Biedera 

wyznacza się audyencyę do powzięcia przez 
ogół wierzycieli uchw ały co do ew entualne
go przeprowadzenia wyboru członków wy
działu wierzycieli, ustanow ienia pełnom ocni
ka do ewentualnego ugodowego załatw ienia 
wzajemnych pretensyj m asy do właściciela 
dóbr Trybuchowce z powodu wczesnego roz
wiązania kontraktu  dzierżawy tychże dóbr, 
do uchw alenia sposobu realizacyi reszty ma
jątku  ruchomego i pretensyi, ewentualnie 
zatw ierdzenia ofert odnośnie do sprzedaży 
tego m ajątku z wolnej roki, załatw ienie 
zgłoszonego praw a w łasności do w ew nętrz
nego urządzenia krochm alni, w końcu co do 
stanow iska, jakie ma m asa zająć w procesie 
m ałoletn ich  Debory i Amalii Iiieder o umie
szczenie ich pretensyi w kwocie 56.000 kor. 
w II. klasie na  dzień 30 stycznia 1907 o 
godz. 1 0  rano w biurze kom isarza konkur
sowego.

O tem  zawiadamia się wszystkich wie
rzycieli z powołaniem  się na przepisy § 256 
ord. konk.

Buczacz, dnia 14 stycznia 1907.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 228 (424 2 - 3 )

Konkurs.
Na posadę weterynarza miejskiego 

w Wieliczce, z płacą zasadniczą w kwo
cie 1600 koron rocznie, z dodatkiem 
aktywalnym w wysokości 20 prc. tej 
płacy, z 4 czteroleciami po 10 prc. za
sadniczej płacy, z 15 prc. rocznej płacy 
po 25 latach nienagannej służby, dalej 
z prawem do emerytury, i zaopatrzenia 
rodziny, według każdoczesnycb przepi
sów dla c. k. urzędników państwo
wych.

Do podania, które najdalej do dnia 
12 lutego 1907 wnieść należy, mają 
być dołączone:

1) metryka urodzenia, na dowód 
ukończonego 24, a nie przekroczonego 
40 roku życia,

2) świadectwo lekarskie, na dowód 
dobrego stanu zdrowia,

3) dowód poddaństwa austryac- 
kiego,

4) świadectwo moralności, co do 
nienagannego zachowania się,

5) dyplom ukończonych studya.
W podaniu odnośnem ma być za-

znaczonem, czy kandydat pozostaje 
ewentualnie w pokrewieństwie z człon
kami Rady miejskiej, magistratu, i u- 
rzędnikami miejskimi, i czy nie pobiera 
stałego zaopatrzenia z tytułu odbytych 
lat służby przy innej Instytucyi.

Magistrat król. wol. gór. miasta 
Wieliczki.

Wieliczka, dnia 17 stycznia 1907.
Burmistrz: Fr. Aywas.

L. 219/07 (423 2 - 3 )
K o n k u r s .

Dnia 20 lutego 1907 upływ a term in 
do w niesienia podań na posadę dozorcy 
więżni przy c. k. Zakładzie kary dla męż
czyzn we Lwowie, wedle konkursu z dnia 
16 stycznia 1907 b. 219/7 w „Gazecie Lwow
skiej" ogłoszonego.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary 
Lwów, dnia 16 stycznia 1907.

L. 15501/06 (478 2 - 3 )
K o n k u r s .

0 . k. Starostwo w Podhajcach ogłasza 
niniejszem  w myśl § ;4 rozp. min. spraw 
wewn. i wyznań i oświaty z 15 m arca 1875
1. 12944 konkurs na posadę zastępcy prow a
dzącego m etryki izraelickie w Podhajcach.

Kompetenci wykazać się m ają:
a) m etryką urodzenia,
b) świadectwem  przynależności pań

stwowej i gm innej,
c) św iadectw am i odbytych studyów, a 

ŵ  szczególności dokładną znajomością języ
ków krajowych,

•_ d) świadectwem  uzdolnienia do prow a
dzenia urzędu m etrykalnego względnie do
wodem, że dotychczas już ten  urząd spra
wowali,

e) świadectwem m oralności.
Zastępcy prowadzącego m etryki przy

znaje się w czasie urzędowania prawo pobie
ran ia  opłat przyznanych § 13 In s tru k c ji dla 
prowadzących m etryki izraelickie.

Podania ostem plowane na 1 koronę 
wnosić należy do c. k. S tarostw a w Podhaj
cach najdalej do końca lutego 1907.

Podhajce, dnia 9 stycznia 1907.

L. 7273/11. (502 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowjun w M arkopolu z poborami 
3ciej klasy 5 stopnia ryczałtem  na służącego 
630 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 16 stycznia 1907.

L. 7275/11. (501 1 - 3 )
K o n k  u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Gawłuszowicach z pobo
ram i 3 klasy I.: ryczałtem  na służącego 399 
t. j. trzysta dziewięćdziesiątdziewięć koron i 
ew entualnym  ryczałtem  1300 (tysiąc trzysta) 
koron za dzienną jazdę posłańezą między 
Gawłuszowicami a Mielcem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 stycznia b. r, do c. k. D yrekcji poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 16 stycznia 1907.
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L. 7374/11. (500 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Tyśm ieniczanach z pobo
ram i 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem  na słu
żącego 696 kor. 65 hal.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 16 stycznia 1907.

L. ca. 790. (494 1— 3)
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Niepołomi
cach je s t do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy. innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 24 lutego 1907 do prezy- 
dyurn sądu krajowego w Krakowie.

Kom petenci w inni wykazać także uzda
tn ienie do prow adzenia ksiąg gruntow ych 
świadectwem  ze złożonego egzaminu.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 19 stycznia 1907.

Wyroki prasowe.
31. 16 (456)

f. f. Sanbel* at» ifrefiijeridit in 
Klagenfurt £)at mit bem ©rEenntmjje bom 14 
Sdnner 1907, $ r .  VII. 1/7, bie SBeiterber 
breitung ber 9Ir. 2  ber 3 eitfcf)rift: „M ir1 
in Klagenfurt uom 12 Sanner 1907 tuegen be* 
SlrtiEelg; „Borowlje" in ber Stelle bon „Ob- 
ra rn a re  so pa tudi dokazale" biś „reliko za
sług  za jawno blagostan je“ nad) § 488, 491 
unb 498 S t .  ®. fotoic Slrtifel V. beg ®efe$cg 
bom 17 S)ejember i 862, 91. ®. 331. 9Ir 8  ex 
1868, berboten.

S)a» £. !. Kreig* alg Ijjreggertdfi in 
Słobereto ijat mit bem ©rfenntniffe bom 11 
3ćinuet 1907, i{5r. 2/7, bie 23eiteruerbreitung 
ber 9łr. 6  ber ,3eitfci)nft; „M essaggero" II. 
3af)rgang, bom 8  Siinner 1907tnegen beg Sir* 
tifeU ; „II dualismo austro-italiano" in ber 
Stelle bon „c’e ipueiraccazzaglia" big „po
trą  to llerare", bon „M a in luogo cii opimo- 
n e “ biS „una ragione sto rica“,oon  „La Stato 
M aggiore" big „circoli a risto -m ilita ri“, bon 
„C’e in rece nella" big „a lei soggetti“ unb 
bon „Convenite che da un la to“ big „di un 
popolo alleato" nad) § 65 a unb 800 S t. 
@. fotnit 2trt 1Y. beg ©efe^e§ bom 17 ®e* 
jember 1862, 91. ©. 331. 9Ir. 8  ex 1868, ber* 
boten. __________

2 )a2 f. f. Sanbeg* alg ijlrcjiigertdfi tu 
jprag tjat mit bem ©rtenntniffc bom 18 San* 
ner 1907, 5|3r. I. 11/7, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 1731 ber in S t, Souig in 55mcrifa 
erfdjeinenben 3 ettfd)rift: „H las“ uom 18 ®e* 
jember 1906 tuegen ber Stelle oon „Odsouze- 
ny odYolal s»“ big „svuj tres t"  beg SlrtiEelg; 
„Rakousko-Uhersko" ber 31ubric£; „Zprayy 
zahranicni" nad) § 64 S t .  ©. berboten.

2 )aS E !. Kreig* alg 5prejjgcrid)t in 
©fjrubim Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 14 
Sanner 1907, ifk. 3/7, bie SBeiterb er breitung 
ber 9łummer 1 ber $eitfd)rift: „Hlasy ze Sio- 
na“ bom 10 Sśatmer 1^07 megen beg SlrtiEelg; 
„Z tabora m ladokatolickego“ nad) § 302 
S t .  &. berboten

£ a g  t. f. Kretg* alg ijkejjgeridjt in 
fJJiljen Ijat mit bem (Srfenntuifje uom 15 San* 
ner 19Ó7, i^r. 3 7, bie SSeiierberbreitnng ber 
Sir. 2 ber geitfdjrift; „Nase S nahy“ bom 11 
Sanner 1907 tuegen beg SlrtiEelg; „Druhy 
otevreny lis t p. Jan u  Maydloyi, c. k. okre- 
snim u hejtm anu v P restic ieh" nad) § 300, 
487, 488 unb 491 S t.  ©. jotme Slrt. V. beg 
©efegeg bom 17 SDegember 1862, 91. ®. 231 
9({r. 8  ex 1868, berboten.

2 >ag !. E. Kreig* alg iprefsgerid)t in 
Ułeidjeitberg Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 15 
Sćinner D u 7 , ipr. 2/7, bie SBeiterberbrehung 
ber Sir. 5 ber .geitjcfjrift; „©cbirgsbote bom 
1 2  Iganner 1907, tuegen ber Stelle bon „3n 
^ber 3 eit bom Saljre" big „SHenjdjett einoer* 
..eibt" bc5 SlrtiEelg: „S)er Streieinigteitgglanbe" 

ad) § 303 S t. ®. oerboten.

£ a g  !. E. Krcig* alg i)3re^geriĄt in 
9Ieid)enberg Ijat mit bem ©rEenntnifje bom 15 
gdnner 1906, S[3r. 1/7, bie SBeiterberbreitung 
bet Sir. 4 ber geitjdjrift; „©ebirggbote" bom 
10 Sanner 1907 megen ber Stelle bon „benft 
baran" big „anfangen follett" beg SlrtiEelg: 
„SBie bie ©ifenmagnaten ben S ta a t iiberg 0f)r 
tjauen" nad) § 491 ©t. ®. unb SlrtiEel V. 
beg ©efefceg bom 17 SDejember 1862, 91. ®. 
SSL Sir. 8  ex 1863, berboten.

31- (477) | L. 8571
2)ag E. E. Kreig* alg iprefjgeridfi in 

9Iobigno l)at mit bem ©rEenntniffe bom 16 
Sanuer 1907, i]3r. Y. 1/7, bie SBeiterberbrei 
tuitg beg gebrudten glitgbfatteg otjne Singabe 
eineg SDcuiforteg, SDruderg ober 2Serlegerg in 
ber Stelle bon „L avoratori“ big „alia causa 
lavoratriee“ nad) § 2ż2 SU. S t  ®. unb §
305 S t. ®. berboten.

ner 1907, ifk. I 13/7, bie tffieiteroerbreitung 
ber Sir. 6  ber 3 1’itid )rift: „Nova O m ladina“ 
bom 16 3anner 19t!7 megen ber Stellen oon 
„Pachatel a ten te tu“ big ,.zustava n tzn am o “ 
beg StrtlEelg: „Busko" unb bon „u K ladna 
zle ra d i“ big „jea c in “ beg SlrtiEelg; „Na 
dole M ajran" uacf) § 305 S t. © berboten.

2)ag E E. Krcig* alg iprefjgeridjt in 
23ól)m.*Sei)ta l)ut mit bem ©rfenntnifjc bom 16 
Sanner 1907, >pr. 1/7, bie SBeiterberbreitung 
ber Sir. 7 ber 3 ?i 0 ^ rift :  „Śeutfdjbfiljmiidjer 
23olfganjeiger" bom 12 Sanner 1907 megen beg 
SlrtiEelg; „(Sin SBort an ben § e rrn  E. £. S3e 
^irEśljauptmann itt Sac§e ber ,greien SĄ ul^ 
Slemeguttg" naĄ § 300 unb 803 S t . ber 
boten.

Kuratele.
L. cz. P. 130/6 (1). (421 2 - 3 )

Za m arnotraw nego uznano Jan a  Ko
sowskiego, syna Jan a  w Spytkowicach.

Kuratorem  jego ustanowiono Jana  Ko
sowskiego, ojca w Spytkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 12 listopada 1906.

L. cz. P. 241/6 ,(8) (484 1 - 3 )
W ojciech Śmieszek z M ajdanu starego 

uznany umysłowo chorym.
K urator jego A ntoni Mossoczy z Maj

danu,
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Badziechów, dnia 23 listopada 1906.

L. cz. L. 1/5 (7) (442)
Za umysłowo chorego uznano M ichała 

Ciecieręgę w Kulparkowie.
Kuratorem  jego ustanowiono Stanisław a 

Botszteina w Kawęczynie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 29 listopada 1906.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 18. do 20. stycznia 1907.

L. cz. L. 2/6 (5) (443)
Za m arnotraw czynię uznano M aryannę 

Borek w Nadolu.
K uratorem  jej ustanowiono Jan a  Lisa 

syna Tomasza w Nadolu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Dukla, dnia 26 kw ietnia 1906.

L. cz. L. 5/5 (12) (444)
Za m arnotraw ną uznano M aryannę Du- 

lak w Chyrowy.
K uratorem  jej ustanowiono Paw ła Ko

walczyka w Chyrowy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Dukla, dnia 4 stycznia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
(425 2 - 3 )

O g ł o s z e n i  e.
P. dr. Leon A rnold, kandydat adwoka

tury, w pisany został na listę tutejszej Izby 
adwokatów z siedzibą urzędową w Starym  
Samborze w moc uchw ały wydziału z dnia 
18 stycznia 1907 1. 36/07.

Z W ydziału Izby Adwokatów w Samborze.

L. cz. Dz. hip. 2425/6 (399 2 - 3 )
Odnośnie do zaintahulowanego wedle 

doz. 10 karty  C. wyk. hip. 1. 317 ks. g r. 
dla większych posiadłości c. k. sądu obwo
dowego w Złoczowie :

a) obowiązku dania ewikeyi na wypa
dek gdyby niektóre grun ta  od schedy 2 od
dzielone zostały w stosunku do schedy 2 
jrzedtem  Bozalii Szeptyckioj z obowiązkiem 
Drzydzielenia w zamian gruntów  nabytych 
schedzie 2 w tymże stosunku;

b) obowiązku wspólnego ponoszenia 
wszelkich ciężarów gruntow ych w stosunku 
objętości sched, wzywa się wszystkich tych, 
ftórzyby z wyżej wym ienionych praw  jakie- 
iolw iek p re ten sje  sobie rościli, ażeby tako- 
wo do dnia 20 stycznia 1908 r. tein pewniej 
w sądzie zgłosili, iloże po upływ ie tego 
term inu, wyżej wymienione ciężary jako 
umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 27 grudnia 1906.

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza 
pyska i racic

Bobrka

Kołomyja
Przem yślany
Stanisław ów
Tłum acz

Laszki dolne ob. dw. (1  zagr.), Laszki górne (1 
zagr.);

Ostrowiec gm. (1  zagr.) W inograd ob. dw. (1 zagr.); 
Zamoście (folwark „G órny", 1 zagr.);
Bybno (1  z a g r .) ;
Chocimierz ob. dw. (1 zagr.), Czarnołoźce gm. i ob. 

dw. (9 zagr.), Przybyłów  i gm. ob. dw. (8  zagr.), 
Puźniki gm. i ob. dw. (17 zagr.), Słobudka ad 
Tłumacz gm (1  zagr.), Tłumacz ob. dw. (1 zagr.);

W ąglik

Chrzanów
Drohobycz
Kosów
Podhajce
Ś niatyn
Sokal
Stryj

Krzeszowice ob. dw. (1  zagr.);
L etnica gm. (1  zagr,);
K rasnoila przysiółek: Czarna riczka (1 zagr.); 
Uwsie ob. dw. (1 zagr,);
Podwysoka gm. (1 zagr.);
W orochta ob. dw. (1  zagr.);
Bratkowce gm. (1 zagr,);

Nosacizna

Borszczów

Buezacz
M ościska

M uszkatówka ob. dw. (1  zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 zagr.);

Komarówka ob. dw. (1 zagr.);
Lacka W ola ob. dw. (1 zagr.);

Parchy
Podb ajce
Trem bow la
Złoczów7

Szwejków ad Czeremchów ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Budzanów ob. dw. (1 zag r.);
Bełzee ( i  zagr.);

Boża
wąglikowa

Cieszanów
Drohobycz
H usiatyn

Jasło
Podhajce
Rawa
Sambor
Sokal
Stanisław ów

Brusno nowe (10 zagr.);
Kabczyce gm. (2  z a g r .) ;
Ghorostków gm. (3 zagr.), H usiatyn gm. (37 zagr.), 

Kluwińce gm. (29 zagr.), Krzyweńkie gm. (4  
zagr.), Liczkowce gm. (31 zagr.), Trybuchowce 
gm. (1 1  zagr.);

W arzyce (18 zagr.);
W isniowezyk (18 zagr.), Zarw anica (6  zag r,); 
Dyniska (5 zagr.), Hołe raw skie (5 zagr.);
Ł ąka (13 zagr.);
Szmitków gm. (1 zagr.);
Pawełcze (1  z a g r .) ;

Pom ór świń

Cieszanów
Drohobycz
Husiatyn
Kosów
Stryj
Tarnów

Cbotylub gm. (1 zagr.), Krowica sam a gm. (1  zagr.); 
Horucko (5 zagr.);
Kluwińce ob. dw. (1  zagr.):
Czerliauówka gm. (1 zagr.);
Lisiatycze gm. i ob. dw. (3 zagr.);
L isiagóra ob. dw. (1  zagr.);

W ścieklizna

Brzesko
Gródek
Podhajce
Zborów

G órka;
J /.śn isk a ;
Szwejków gm. ( i  z a gr ) ;  
Jezierna gm. ( i  zagr.);

Cholera drobiu H usiatyn H orodnica (20 zagr.), Liczkowce (23 zagr.).

C. k. JiTamlPstalctwo.
Lwów, dnia 21. stycznia 1907.

L. cz. C. II. 1 8 -1 9 /7  (1) (464 2 - 2 )
Przeciw  Mendlowi Ozyaszowi Silberm ann, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie
siony został do sądu powiatowego w Brzo
zowie przez Sprince Grim z Brzozowa pozew
0 960 kor. i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 16 stycznia 1907 godz. 9
1 pół rano.

Celem strzeżenia praw  M endla Ozyasza 
Silberm ana ustanaw ia się pana Sainw la Be- 
zema w Ilum niskach  kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie te
goż w rzeczonej sprawie na koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 14 stycznia 1907.

I;., cz. Tab. 1952/6. (450 2 - 3 )
W  stanie biernym  realności lwi). 120 

ks. grunt, gm iny kat. Lodnica dolna objętej, 
M ichała i Agnieszki małż. Nędzów własnej, 
cięży w poz. 1 , zaintabulowane jeszcze pod 
dniem  9 m aja 1854 prawo zastawu dla su
my 55 zł. 27 '/a ct. a. w., czyli 110 koron 
55 hal. z procentem  po 5 prc. na  rzecz masy 
ś. p. Beginy Gasińskioj.

Ponieważ od chwili wpisu upłynęło lat 
52, a przez cały ten przeciąg czasu ani nikt 
z jej dziedziców, ani też z ich prawonabyw- 
ców o zapłatę tejże należytości się nie upo
m inał i ponieważ przez ten  czas nie wpły
nęło żadne podanie, odnoszące się do tego 
wpisu, a spadkobierców jej lub prawonabyw- 
ców tychże niepodobna było odszukać, przeto

na^ wniosek M ichała i Agnieszki małż. Nę
dzów wzywa się niewiadom ych z m iejsca po
bytów spadkobierców ś. p. Beginy Gasiń- 
skiej lub tychże prawonabywców, aby do 
dnia 31 grudnia 1907 swoje p re ten sje  codo 
tej wierzytelności zgłosili, inaczej bowiem 
na wniosek M ichała i Agnieszki małż. Nę
dzów — wierzytelność ta jako umorzona wy
kreśloną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Wieliczka, dnia 3 grudnia 1906.

L. cz. Prez. 201 (18/7) (480)
O g ł o s z e n i e .

Na I. zwyczajną dnia J m arca 1907 
rozpocząć się m ającą kadencyę Sądu przy
sięgłych w Nowym Sączu zamianowani zo
sta li: Prezydent Edw ard Kostka przewodni
czącym, radcy Sądu krajowego dr. Teofil Ma- 
tusiński, Franciszek Pisztek, dr. Mieczysław 
Kicki i W itold Pawłowski jego zastępcami.

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 15 stycznia 1907.

L. 56, 57/907 _ _ (4 7 9 )
D nia 11 stycznia 1907 wpisani zostali 

na listę  Adwokatów :
1 ) Dr. Jerzy T ram m er z siedzibą w K ra

kowie.
2) Dr. Dawid Feureisen  z siedzibą w 

Białej.
Z Wydziału Izby Adwokackiej. 

Kraków, dnia 11 stycznia 1907.



9
L. 8572.

O b w i e s z c z e n i  e.
W edług reskryptu  c. k. M inisterstw a 

rolnictw a z 4. stycznia J 907 1. 33.182 ex 
1906, cesarski rząd niem iecki zgodził się 
na to. że bażanty (Pasane) i kuropatwy 
(Rebhiiner) nie m ają aż do odwołania pod
legać postanowieniom  artykułu 2 . konwen
c ji  w eterynarskiej między Austro -W ęgram i 
a" państw em  niem ieckiem  z 25. stycznia 1905 
llz. p. p. Nr. 25 ex 1906.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości z O dwołaniem  się do rozporządzenia 
z 3 kw ietnia 1906 1. 40°.550.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów. dnia 21. stycznia 1907.

L. cz. C. I. 1/7 (2) . (413 3 - 3 )
Przeciw W ładysławowi Eychlewskiem u 

i  Bronisławowi Ohuderskiemu, których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k~ sądu powiatowego w Skalacie przez 
Kase pożyczkową w Skalacie pozew o 450 
kor." zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 11 lutego .1.907 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana B artłom ieja Olenkiewicza 
w Skalacie kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. Cw. IV. 4299/6 (4) .. (455)
Przeciw p. W illenowi I len ri Blaamir, 

którego miejsce pobytu nie je s t znane w nie
siony został do niżej wymienionego sądu 
przez c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny we 
Lwowie pozew wekslowy o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa
nemu do trzech dni zapłatę, lub w niesienie 
zarzutów.

(Jeleni strzeżenia praw  pozwanego usta
naw ia sie p. adw. dr. Józefa Kaucha we Lwo
wie kuratorem , który go zastępywać będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 stycznia 1907.

L. cz. Prez. 230 (18/7) (461)
O g ł  o s z e n  i e.

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż
szego zam ianował na  I. zwyczajną z dniem 
4 m arca 1907 rozpocząć się m ającą kaden
c je  sądu przysięgłych przy sądzie obwodo
wym w Tarnowie przewodniczącym trybunału  
sądu przysięgłych c. k. radcę, Dworu i pre
zydenta sądu obwodowego Stanisław a Doliń
skiego zaś zastępcami w iceprezydenta dr. W ła
dysława Zaklike oraz radców sądu krajowego 
Rom ualda Radwańskiego, Jan a  Leicham schei- 
dera i Romana Rybarskiego.

Tarnów, 17 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 766/6 (1) (431)
Przeciw  Herschowi W einowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Jąśle przez 
Józefa Ratza kupca w Krośnie pozewT o 2000 
koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 12  grudnia 
1906 ad' Cw. 766/6 ( 1)."

Celem strzeżenia praw H erscha W eina 
ustanaw ia się pana dr. A ndrzeja Paw łow skie
go adwokata w Jaśle  kuratorem .

K urator zastępywać będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na  jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

jC. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Jasło , dnia 12 grudnia 1906.

L. cz. Cw. 31/7 (1 ) (430)
Przeciw  Aronowi E tra , którego miejsce 

pobytu jest nieznane, w niesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Jaśle  przez Towa
rzystwo kredytowe dla handlu i przem ysłu 
w Rymanowie pozew o 550 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
weklowy nakaz zapłaty z dnia 1 0  stycznia 
1907 ad Cw. 31/7 (1)."

. Celem strzeżenia praw  Arona E try  
ustanaw ia się pana dr. Jan a  W ilusza adwo
kata w7 Jaśle  kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło , dnia 10 stycznia 1907.

L. IV, 586 G/50 _ (491)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. M inisterstw o obrony krajowej 
w porozumieniu z c. i k. państwoweni M ini
sterstw em  wojny, wyznaczyło na podstawie 
§ 5.1 ustawy z 11 czerwca 1879 (Dz. u. p. 
Nr. 93) reskryptem  z 18 grudnia 1906 L. 
951 XVI. ex 1906 wynagrodzenie płacić się 
mające przez Skarb wojskowy w czasie od 
1 stycznia do końca grudnia 1907 za obiad, 
który podczas przemarszu należy się żołnie
rzom od ponoszącego kwaterunek, począwszy 
od zastępcy oficera, aż do najniższego stopnia 
w następujących kw otach:

a) sześćdziesiąt (60) hal. dla m iasta 
L w ow a;

b) pięćdziesiątsiedm  (57) hal. dla m ia
sta  K rakow a;

c) czterdzieścisześć (46) hal. dla w szyst
kich innych staeyj przechodowych w kraju.

To podaje się do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. O. 1. 279/6 (1) _ (483)
Przeciw  Stefanowi B end iuha , którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zosta
ło do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
M ikołaja Doskocza pozew o 215 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 31 stycznia 1907.

Celem strzeżenia praw Stefana B en
diuha, ustanaw ia się pana adw. dr. Trzcie- 
nieckiego w Kozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpie czeństwo , dopóki on sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 3 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 149/7 (1) (432)
Przeciw  Romanowi Sobolewskiemu i 

Józefie Sobolewskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do tut. sądu 
przez M ichała Gruszkę, kupca w Radym nie, 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we
kslowej 2 0 0 0  kor. zpn.

Ńa podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw  Ro
m ana i Józefy Sobolewskich, kuratorem  dr. 
Tarnaw ski, adwokat w Przemyślu, zastępy
wać A ń będzie w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, donóki oni w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 12 stycznia 1907.

L. cz. E. 977/6 (1) (485)
Paulinie z Politow skich Nehrebeckiej 

w Chyrowie w spraw ie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Starejsoli przeciw niej 
o "280 kor. 64 hal. ma być doręczoną u- 
eliwała z dnia 27 listopada 1906 liczba czyn
ności E. 977/6 (1), k tórą pozwolono na egze
kucyjny wpis praw a zastawu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Paulina z 
Politow skich N ehrebecka przebywa, ustana
wia się w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie pana Jan a  Strzeleckiego burm istrza 
w Chyrowie.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze
czonej spraw ie na jej koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom ocnika nie zamianuje."

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 27 listopada 1906.
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Amortyzacye.
L. cz. T. V. 19/6 (2) (459 1 - 3 )

Na wniosek p. dra Teodora Bohosiewi-

cza, pryw atnego docenta U niw ersytetu  i le
karza we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki Kasy 
oszczędności w Rzeszowie Nr. 25864 na na
zwisko M arcina Masiewicza na kwotę 200 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za n ieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. T. II. 8 /6  (1) (398 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
'Tarnopolu, wdrażając na wniosek Sussiego 
Kieselsteina z Podwołoczysk postępowanie, 
celem amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo za
ginionych 3 prim a weksli, a to :

weksla z daty Podwołoczyska .5 gru
dnia 1906 na 200 koron opiewającego, p ła 
tnego dnia 25 lutego 1907;

weksla z daty Podwołoczyska 5 grudnia 
1906 na 200 koron opiewającego, płatnego 
dnia 10 maja 1907 i

weksla z daty Podwołoczyska 5 gru
dnia 1906 na 200 kor. opiewającego, p ła
tnego dnia 25 grudnia 1906, wszystkie trzy 
weksle były na zlecenie Sussiego K ieselstei
na płatne, przez niego wystawione, a przez 
Józefa Poppera akceptowane, wzywa posia
dacza rzeczonych weksli, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 45 dni co do 
pierwszego weksla od dnia 25 lutego 1907, 
co do drugiego od 10 maja 1907, wresz
cie co do trzeciego od 25 grudnia 1906 
licząc, w przeciwnym  bowiem razie po upły
wie rzeczonego czasokresu weksle te za u- 
morzono uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 24 grudnia 1906.

L. cz. T. 87/6 (4). (454 1 - 3 )
W d jj^ n ie  postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mosesa Seidena, głównego 
trafikanta we, Lwowie, wdraża się postępo
wanie celem amortyzacyi wnioskodawcy rze
komo zaginionej książeczki wkładkowej gal. 
kasy oszczędności Nr. 132.905 na kwotę 700 
koron 89 hal. i na nazwisko „Betti I tn b e r ‘ 
opiewającej, tudzież 4 prc. listów  zastaw nych 
Banku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Ks. Krakowskiem, z których ka
żdy na 1000 koron opiewał, Nr. 5217.III, 
10054/III, 10055/III. w inkulowanych bez ku
ponów i listu 4-prc. zastawnego tegoż Ban
ku na 200 koron opiewającego Nr. 90/11. 
winkulowanego bez kuponów.

Posiadacza powyższej książeczki i li
stów zastawnych wzywa się przeto, aby zgło
sił się ze swojemi prawami, a to co do ksią
żeczki gal. kasy oszczędności w przeciągu 6 
miesięcy, zaś co do 4 prc. listów  zastawnych 
Banku krajowego w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 8 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym  bowiem 
razie po upływie powyższych term inów  uzna
ne zostaną za nieistniejące.

Natom iast odmawia się, wnioskowi na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego co 
do książeczki galic. Kasy oszczędności Nr. 
89.567 na imię Rózi Brumwel i  na kwotę 
26 kor. opiewającej, albowiem książeczka ta  
opiewa na inne nazwisko i na inną kwotę. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. T. 87/6 (2) _ (453 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek" Mosesa Seidena głównego 
trafikanta we Lwowie ul. Skarbkowska 1. 1 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego jednego 
weksla na 600 kor. opiewającego, przez 'Wolfa 
W einharta przyjętego, jednego weksla na 
3000 kor. i trzech weksli, każdy na 2 0 0 0  
kor. opiewających, niew ystaw ionych przez 
Abe Bergm ana i Izraela G ottesm anna przy
jętych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra
wami , w ^przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie 45 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszania w „Gazecie L w o w s k i e j u z n a n e  
zostaną za nieistniejące.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 grudnia 1906.

Spadki.
L. cz. A. 49/6 (3) (488 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za
wiadamia, że zm arł dnia 24 listopada 1905 
w H leszirawie ś. p. M ichał Pichowicz bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i że ustawowymi jego spadkobiercam i są P a
w eł Pichowicz i Iw an Pichowicz.

Sąd nie znając miejsca pobytu Paw ła 
! Pichowicza, wzywa go, aby w przeciągu je 

dnego roku od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i w niósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie przewód spad
kowy przeprowadzonym byłby z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem  adw. drem 
Adolfem Frischem  dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 18 w rześnia 1906.

L. cz. A. 31/6 (7). (474 1— 3)
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 
głasza, że dnia 7 grudnia 1905 w Petry ło- 
wie zm arła M arya Kobra, nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A nny 
Kobra nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym  
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem  jej drem Setzem 
z Tłumacza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 31 sierpnia 1906.

L. cz. A. 199/6 (5) (470)
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 
Oddz. III. podaje do wiadomości, iż dnia 9 
kw ietnia 1906 zm arł P io tr Baj w Podusilnej 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, w którem  ustanow ił uniw ersalną dzie
dziczką swą żonę A nnę Baj, a między inny
mi powołanym  jest z ustawy do spadku brat 
spadkodawcy Iwan Baj.

Gdy m iejsce pobytu Iw ana Baja nie jest 
znanem wzywa się go aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w są
dzie i w niósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercam i i ustanowionym  dlań kura
torem  M ichałem  M alogłowskim z Podusilnej.

Przem yślany, dnia 6 lipca 1906.

L. cz. IV. 208/83 (1). (437)
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Samborze po
daje do wiadomości, że dnia 31 m arca 1882 
zm arł w Sadkowicach Fedko Kuźmiak bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu dziedzica Sy- 
dora Kuźmiaka nie je s t znanem — przeto wzy
wa się tegoż —■ by w przeciągu roku licząc 
od daty edyktu tego wniósł oświadczenie do 
spadku — gdyż inaczej przewód spadkowęy zo
stanie przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercam i i z ustanowionym  dla niego 
kuratorem  M ikołajem Hryńczychą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 15 października 1906.

Firmy.
L. cz. F irm . 1141 Stow. II. 375 (427)

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stow arzyszenia: Kościejów. 
Brzm ienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kościejowie, stowarzyszenie za
rejestrow ane z nieograniczoną poręką“.

Członek dyrekcyi w y stąp ił: Ks. Benedykt 
Prokop.

Członek dyrekcyi w ybrany: Ks. F ra n 
ciszek Różycki adm inisrator rzym. kat. pa
rafii w Kościejowie.

Dzień w p isu : dnia 20 grudnia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 grudnia 1906.

L. cz. F irm . 806 Rg. A I. 3 (428)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupcówr pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

nas tęp u je :
Siedziba firm y: Zamarstynów.
Brzmienie firm y: „J. G orgon11. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: fabryka

musztardy.
P rzy stąp ili: Olga Gorgon i n ie letn i Adam 

Gorgon.
W skutek czego pow stała jaw na spółka 

od 11 sierpnia 1902.
Zm arł: dotychczasowy w łaścicel Jan

Gorgon.
U prawnieni do zastępstw a: obaj spól-

nicy.
Podpis firm y: pod brzm ieniem  firmy 

podpisują Olga Gorgon i za nieletniego Adam a 
Gorgona^ m atka onegoż M arya Gorgon łącznie. 

Dzień w p isu : 5 w rześnia 1906.
C. k. Sąd krajow y jako handlowy 

_ Oddział IV.
Lwów, dnia 5 w rześnia 1906.
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D r o b n e  © g ł o s z e s s i a
od w yrtzu  petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

S  p o k o j e ,  Ł , m '
amiMnciiat iv.mvi

Zyblikiewicza 37
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia.

saaMjesMEaGHEssacHrraiBfflmEB^

Dostarczamy bezinteresownie
doborowy personal urzędniczy, oficjalistów , rządców 
ekonomicznych, leśniczych, guwernerów, bony, służbę 
dworską. Poszukujący zajęcia wszelkich zawodów 

znajdą umieszczenie. Kupna, sprzedaże. 
A jencja  PA0H0LEG0, Lwów, Orm iańska 30.

Z powodu m ateracy  pa zniżonych cenach Jó 
zef Si b u ste r, Lwów, K opern ika  5. Przenoszę sk lep  

n a  ul Trzeciego M aja 1. 5. pod firm ą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
skład mebli, dywanów i  pościeli,

JLJCJ U W łdlloKlCJ lUOlllłJ' miltlCU,
szprycowanie to zasłuży-lo sobie M 
w przeciągu lat kiika na powsze-w 
chne wzięcie. Leczy w bardzo 1J 
krótkim  czasie najuporczywsielif

i w głównych aptekach.
«̂ iiJśśS§sl§iixa!$

Dostać m ożna we Lwowie w ap tek ach  pp.: M ikola- 
seha, W ew iórskiego. K uckera, Sklepińskiego, B eisera , 
E h rb ara . — W K rakow ie w ap tek ach  pp.: W iszniew 

skiego. K edyka i M ikulego.

Poszukuje się kupna starych mebli
mahoniowych ale w dobry:ja stani®. 
S g ło s s s e n ia  pod „M@ble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Potrzeba zaraz
ła t 9/53 m m długości 350 e/m 25.000 sztuk 
ła t 11/33 m/m długości 400 c/m 5000 sztuk 
podać cenę term in dostawy do zarządu dóbr

S ą d o w a  W i s z n i a .

Ś w ie ż e  m a i ł o
w ysyła pocztą netto  kg. 4 '25 za pobraniem  

kor, 1 2  bez zobowiązań

Mleczarnia Przeworska 
Lwów, Polna 25.
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1907. R o k  k X .
Zaproszenie do przedpłaty na

I O I O Ś C I  S D Z T C Z N E
M ifćsfęezM k liteyack^-zm tow y

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma składają się utw ory: klasyczne, salonowe, tuneczne, wyjątki z oper, operetek
oraz muzyka dla młodzieży i  dzieci.

K ażdy utw ór , drukuje się  w oddzielnej okładce.
W  dziale  lite rack im  liczne w iadom ości z życia  m uzycznego i tea tra ln eg o .

P ren u m era ta  w y n o s i: m iesięczn ie  kop. 42, z p rzesy łk ą  poczt. kup. 80, kw arta ln ie  rb . 1 kop. 25. z prze 
syłką poczt. rb . 1 kop. 50. Pó łroczn ie  i rocznie w tymże stosunku. Za g ra n ic ą  rb. 7. — Zeszyt poje

dynezy kop. 50.

Premia dla rocznych abonentów:
a) B ezp ła tn ie : trz y  poprzednie  zeszyty, w artości rb. 1 kop. 25, albo za pół eony t. j. za rb . 1 

kop. 50 SŁYNNĄ METODĄ LESZETYCKIEGO
(N a przesyłkę prem ium  kop. 30.)

b) Jak o  nadzw yczajne prem ium  p rzeznacza  się

« «™ »  PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli — —
dla  każdego ty siąca  abonentów.

P rem iu m  w ygryw a posiadacz kw itu, k tórego trzy  osta tn ie  cyfry będą odpow iadały  takim ża cyfrom  
głównej w ygranej 188 lo te ry i klasycznej K rólestw a Polskiego (losowanie w czerw cu 1907 roku).

K w ity abonentom  zam iejscowym  będą w y sy łan e  w prost przez k sięg arn ie , gdzie w nieśli p ien iądze.

Adres ekspedycyi: L w ó w , P a sa ż  M ansm ana 9.

m

m

JHiastowe |inro & © © ©c. i anstr. loki państwowych we Iwowie
p a s a ż  I ja u s m a n a  9 .

W j d ą j © :
B I L E T Y  _ Z E S T A W I A M !  (Fahrscheinhefty) korsibino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60  
i 90 dni I opustem od 12—35 prezent od cen normalnych.

B I L  J Ę T Y  K A R T O N O W E  zwykle ,do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

9Ta o fe e c fsy  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biarits, Fiusne (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Gapri, Ne
apolu, Nizzel, Florencyi, Rzymu ele, ^

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- #
burga, Paryża z ważnóścą 4 5 —§0 i SO dni

P o  W i e d n i a  z  w a ż n o ś c i ą  4o 2 n i .  m

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. w
S0 C 1

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej itacyi kolejowej. ^

^  Przy zamówieniu biletu zestawi? Laego należy nadesłać 4 koron ^
^  z<,datku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. H
#  H

m

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

HJE3RB.£LrTYr C H I Ń S K I E J
Z nakom ita w smaku i aromatyczna

h e r b a t a  G o n g - o  k  t .  3 20
» S a u c h o n g ; ...................................................................... „ 4 —
» S o n c h o i tg ' /b ió r  m - jo w y .......................................... n 6 —

K a y a o w ...................................................................................... 8 —

W y s l e w k ł  z  h e r b a t .............................................................  ” 2 60
W y  s ł a w k i  z  n a j l o p s z y o h  h e r b a t .....................................   3 20

za pó ł kilogram a.

Handel herbaty i kawy

E D M U N D A  R I E D L I  w e  L w o w ie
u l :  T e a t r a l n a  3 ,  S l a t e d f y ^

Dyrekcya Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego w Jarosła 
wiu, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną pt-ręką, ogłasza 
niniejszem, źe ha W alnem Zgromadzeniu członków Towarzystwa 
z dnia 26 listopada 1906 uchwalonem zostało roz wiązanie powyż
szego Towarzystwa przez likw idację

W zywa się równocześnie wszystkich tych którzy jako wierzyciele 
Stowarzyszenia m ają do niego jakąś pretensję, ażeby się tamże 
zgłosili.

Jarosław , dnia 15 stycznia 1907.

Dyrekcya Tow. eskontowego a zaliczkowego w Jas*osławiu,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

-wmmpm m m  m m m  m m m *
H a  w s z y s t k ie

bez wyjątku PISMA GODZIElkME miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGOBMKI, PISMA MMORY- 

STYGZNE, 1LLUSTRACYE ARIT-STYCZME*, MODY, 2DRNALE, 
przyjmuje prenumeratę te dostawą, w feb
prowincyę po cen&dk rc^rtcyjnych - - - - - -  -

^f9łcya Im hIIcw i ąhm k % l Sske.ł^wskkp
 -  L w i ś w ,  M m m m ? * ? * ®  §>.

" H f      _ _
C  -■ - -  Ogłoszenia do 'tet^yalkich pism n a j t a n i e j .  z-£rż

k ą  n a

d T T J a Z  T H T  T B Z K  7 0  Ł  W  O  W  Y

■  EDEYEB EOiiEIOWY ■
n a  g r a d z ie ń  

po 3 5  h a l. za egzemplarz z przesyłką pocztową.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dia kobiet
ag s j- s

I
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryć, wogóie strojów kobiecych. Co m iesiąc: W le ik i  ar
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o r m y  z  b ib u łk i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet W  mieście i na wsi, zawierający inform acje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Faulinę Szumlańską.

M o m a c y e  dotyczące bieżącego zain teresow ania  i  nonytn nracy M p e j  M ie c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicję przyjmuje:

EKSPE0YCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"

I I  we Lwowie O  “O T  na Prow* z  Prze' " K T
®  kwartalnie W  « O s r*  svlka nocztową wsylką pocztową

JSfumerft ok?.2ieJ?e i  prospekta gratis.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkow skich.


